Protokół Nr XXII/05

z XXII sesji Rady Gminy Lipno

odbytej w dniu 21 lipca 2005 roku

Dnia 21 lipca 2005 roku o godz. 14 00 w Zespole Szkół w Radomicach odbyła się XXII sesja Rady Gminy Lipno.

Obecni na sesji Rady Gminy Lipno według załączonej listy obecności.

Ponadto w sesji udział wzięli: Wójt Gminy Lipno – Pan Wiesław Ośmiałowski, Z-ca Wójta Gminy Lipno – Pan Andrzej Szychulski, Sekretarz Gminy – Pan Andrzej Rozen, Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska, Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski, Kierownik SAPO – Pan Kazimierz Mątowski, Kierownik RGK – Pan Grzegorz Koszczka, Kierownik RGK- Pani Anna Kwiatkowska

Ad. pkt 1 a

Otwarcia obrad XXI sesji Rady Gminy Lipno dokonała Przewodnicząca Rady Gminy Lipno – Pani Maria Zielińska, która na wstępie powitała wszystkich obecnych, jednocześnie stwierdzając, że na stan 15 Radnych  w sesji udział bierze 12 Radnych, a zatem Rada Gminy Lipno jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał i rozstrzygnięć.

Ad. pkt 1 b

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła proponowany porządek obrad.

Zwróciła się z zapytaniem czy są jakieś propozycje zmian do proponowanego porządku obrad.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, proponuję poszerzyć porządek obrad o dwie uchwały, które w dniu dzisiejszym zostały przekazane Państwu Radnym. Chodzi o uchwałę w sprawie zawarcia umowy o dofinansowanie przedsięwzięcia pod nazwą Budowa sali gimnastycznej w Wichowie i zabezpieczenia w formie weksla in blanco.

Druga uchwała w sprawie zmiany budżetu Gminy na rok 2005”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ja mam propozycję dla Państwa Radnych w związku z problemami w zaopatrzeniu wsi w wodę; proponuję poszerzyć o jeden punkt- o omówienie sprawy związanej z zaopatrzeniem wsi w wodę.

Niekoniecznie musi się to kończyć uchwałą, ale chociaż sprawami, które nas bardzo bulwersowały w ostatnich tygodniach”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „Panie Radco, czy nie możemy tej sprawy omówić w punkcie wolne wnioski i zapytania?”

Radca Prawny – „ Możemy zrobić punkt 3, a resztę przesunąć. Bo to można również omówić w interpelacjach, czy wnioskach, ale żeby rangę tego podnieść, bo temat jest tematem, wiemy o tym wszyscy, więc zrobić go jako pkt 3”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Panie Mecenasie, czy każdy wniosek indywidualnie głosować?”.

Radca Prawny – „ Jeżeli Pani zaproponuje wszystkie trzy i nie będzie sprzeciwu, może Pani je przegłosować.

Jeżeli będzie jakiś sprzeciw, będzie trzeba indywidualnie głosować”.

Przewodnicząca Rady – Kto z Państwa Radnych jest za ujęciem tych wszystkich trzech propozycji, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli w/w wniosek.

Przewodnicząca Rady – przedstawiła proponowany porządek obrad po zmianach i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli proponowany porządek obrad.

Ad. pkt 1 c

Protokół z poprzedniej sesji był wyłożony do wglądu na stanowisku ds. obsługi Rady Gminy- zapoznanie się z jego treścią było udostępnione, wobec czego został jednogłośnie przyjęty bez czytania.

Ad. pkt 1 d

Z-ca Wójta Pan Andrzej Szychulski – przedstawił sprawozdanie z działalności od czasu ostatniej sesji. ( Sprawozdanie w załączeniu).

Przewodnicząca Rady Gminy – zwróciła się z zapytaniem , czy są jakieś pytania w tej sprawie.

Radny Skonieczny Piotr – „ Chciałem zapytać Pana Wójta, czy już zakończono modernizację oświetlenia ulicznego, czy to jest dopiero część”.

Wójt Gminy – „ To jest część, nie jest zakończona”.

Przewodnicząca Rady – „ Czy można to uznać jako odpowiedź?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Chciałbym to rozszerzyć, co jeszcze zostało do zrealizowania, a jeżeli tak, to kiedy”.

Kierownik RGK – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, jeśli chodzi o oświetlenie uliczne, była to umowa długoterminowa i wymiana następuje etapowo. Umowa została zawarta na 3 lata do 2007 roku. Jest to pewien etap, bo prawdopodobnie Panu chodzi o dwie rzeczy – inwestycje i wymiana.

Wymiana objęta jest umową i będzie etapowo, w zależności od np. akurat przepalają się lampy na danym terenie, więc za jednym zamachem wymieniają również lampy.

Zaś w przypadku inwestycji- Rumunki Głodowskie, Jastrzębie, to są nowe inwestycje, które są przyjęte w budżecie.”

Radny Skonieczny Piotr – „ To znaczy, z tego, co Pan mówi, Komorowo jako modernizacja nie była ujęta.

Ja jako Radny nie mam rozeznania, co było modernizacją, co inwestycją, wiem tylko, że były środki przeznaczone- zwiększona pula o 40.000 zł, a zakres robót nie był nam znany i nie jest znany.

Z informacji jakie uzyskałem, zlecenia na modernizację Komorowa, Zakład Energetyczny nie posiada”.

Skarbnik Gminy – „ Ja ma założoną teczkę, jeśli chodzi o lampy, ale nie pamiętam.

W budżecie było planowane 40.000 na brakujące, od razu było powiedziane gdzie, ja dostałam potem po kolei umowy, więc bardzo proszę, zapraszam Pana, pokażę Panu umowy, gdzie, co było, bo w tej chwili nie mam ze sobą tej teczki”.

Radny Skonieczny Piotr – „Dziękuję Pani Adelo, żeby nie przedłużać kontynuujmy, a w przerwie sobie przysiądziemy i odnotujemy, które są, a których nie ma”.

Ad. pkt 2 a

Przewodnicząca Rady Gminy – „Przechodzimy do punktu  podjęcie uchwały w sprawie ustalenia tygodniowego obowiązkowego wymiaru zajęć nauczycieli realizujących w ramach stosunku pracy obowiązki określone dla stanowisk o różnym tygodniowym wymiarze godzin i głos oddaję Panu Kierownikowi SAPO”.

Kierownik SAPO – „Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo Radni i Sołtysi, został przygotowany projekt uchwały mający na celu unormować sytuację nauczycieli, którzy są zatrudnieni i ich etat został złożony z różnego tygodniowego pensum- godzin obowiązkowych.

Chodzi o sytuacje takie, gdy nauczyciel przedmiotowy ma uzupełniany etat przez godziny pracy w bibliotece lub opiekuna świetlicowego – art. 42 Karty nauczyciela normuje tygodniowy obowiązkowy wymiar godzin dla nauczycieli przedmiotowych tzn. w szkole podstawowej, w gimnazjum wygląda to tak, że nauczyciel taki ma obowiązkowy tygodniowy wymiar godzin- 18 godzin.

U nas w zasadzie oprócz nauczycieli przedmiotowych występują tylko nauczyciele bibliotekarze i nauczyciele opiekunowie świetlic i tam Karta Nauczyciela w art. 47 określa te wysokości- np. opiekun świetlicowy 26 godzin, nauczyciel bibliotekarz 32.

Są sytuacje często takie, że albo nie ma pełnego wymiaru świetlicy, albo biblioteki i trzeba po prostu te etaty uzupełniać godzinami dydaktycznymi przedmiotowymi, albo odwrotnie – nauczyciel języka polskiego, gdy brak mu do pensum 18 godzin ma uzupełniane biblioteką lub świetlicą.

I dla unormowania tych sytuacji, dla możliwości określenia temu nauczycielowi tego jego tygodniowego obowiązkowego wymiaru godzin, bo z Karty nauczyciela wynika tak, że nauczycielowi nie ustala się miesięcznej liczby godzin, którą musi przepracować, tylko tygodniowy.

I tu za wskazaniem Ministerstwa, bo to Minister kiedyś określił taki sposób liczenia, ale nie określił tego w Rozporządzeniu, Karta Nauczyciela też nie określiła, tylko w ubiegłym roku przy kolejnej nowelizacji Kary nauczyciela art. 42 ust. 7 pkt 3 wprowadził dla organu prowadzącego możliwość ustalenia tego. I my opierając się na tym, wzorowaliśmy się na sposobie liczenia, ustaliliśmy to w takiej formie, jak Państwu zostało przedstawione, uzyskaliśmy akceptację Kuratorium Oświaty na ten temat, bo wymóg formalny taki był.

Ma to od nowego roku, od września, umożliwić Dyrektorom, znormalizować sytuację, żeby w całej Gminie był jednakowy sposób liczenia tygodniowego obowiązkowego wymiary godzin dla nauczycieli, którzy mają łączony ten etat”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „Czy macie Państwo pytania?.

Nie widzę”.

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła projekt uchwały Nr XXII/111/05 w sprawie ustalenia tygodniowego obowiązkowego wymiaru zajęć nauczycieli realizujących w ramach stosunku pracy obowiązki określone dla stanowisk o różnym tygodniowym wymiarze godzin i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 b

Przewodnicząca Rady – „Przechodzimy do nast. następnego punktu i oddaję głos Pani Adele”.

Skarbnik Gminy – „ Żeby omówić sprawy zmian budżetu, tą, którą Państwo otrzymali, to nawiązuje ona do wypowiedzi już Pana Zastępcy Wójta, która mówi o zmianach zachodzących w sposobie przeliczania i wyliczania do ZPORR-u układu środków finansowych i tam są właśnie te małe zmiany w dochodach i wydatkach. Tu chodzi głównie o budowę szkoły.

Tam dałam Państwu jeszcze do wymiany- zmiany w wydatkach, tam nastąpiły też zmiany, które są potrzebne do realizacji; nie było tam PFRON,  na który musimy zapłacić; są tam wybory.

Następnie druga uchwała, która dzisiaj zaistniała to jest, jak już też było wspomniane, że otrzymaliśmy projekt wniosku o złożenie na środki na budowę sali gimnastycznej w Wichowie.

Wogóle finansowanie sali było już ujęte na lata 2005-2006, ale w tej chwili dostaliśmy zmianę, że się wszystko przesuwa. I w związku z tym jest dodatkowo kilka uchwał.

Proszę Państwa, pierwsze pismo, które zawiadamiało Pana Wójta, że budowa sali gimnastycznej we Wichowie została ujęta do realizacji Programu rozwoju bazy sportowej Województwa na 2005-2006, opiewała na kwotę 250.000 na rok 2005 i 30.000 na rok 2006.

Jak Państwu wiadomo taka umowa z Wykonawcą jest podjęta na rozbudowę Szkoły wraz z salą gimnastyczną w Wichowie.

Obecnie przyszło kolejne pismo, które wywraca wszystko do góry nogami i w związku z tym te wszystkie zmiany, które spowodowały napięcie nie tylko prac, ale i trochę nerwowości, bo wiele dokumentów trzeba przygotować.

Marszałek Województwa Kujawsko-Pomorskiego informuje Pana Wójta, że zmienia uchwaloną 25.04 Program rozwoju bazy sportowej województwa do 2008 roku.

A więc przesuwa termin tych zadań z 2005-2006 na lata 2005-2008.

Automatycznie to powoduje trochę zamętu we wszystkich dokumentach.

dokumentach nowym rozkładzie kwotowo wygląda to tak:

2005 r. – 120.000

2006 r. – 300.000

2007 r. – 430.000

2008 r. – 550.000

A więc, żeby otrzymać te środki i nie przepuścić żadnej okazji, bo wydaje mi się, że może te środki będą w miarę pewne i jakieś realne, trzeba przygotować wszystką dokumentację do tego wniosku.

A więc jak Państwo wiedzą, wiąże się to ze zmianą uchwały, z prognozą długu, o który też wczoraj byłam we Włocławku, o wydłużeniu terminu zobowiązań.

Wszystko to trzeba zebrać i przedłożyć to do 31 lipca do Ministerstwa Edukacji, ale w pierwszej kolejności trzeba jeszcze uzgodnień dokonać w Urzędzie Marszałkowskim.

Dlatego wynikły te dodatkowe uchwały.

Teraz przystępując do uchwały, tak jak Państwu zawsze mówiłam, że te środki wprowadzane, pamiętamy w ubiegłym roku żeśmy zmieniali tak, jak i teraz zmieniamy, ja się boję tylko, żeby to nie były wirtualne kwoty.

Więc pierwsza uchwała zmienia dochody. Dochody, jak Państwo widzą to, są też przesuwane środki otrzymane od pozostałych jednostek zaliczonych do sektora finansów publicznych, to są właśnie te środki unijne w § 629 z 8 na końcu i tutaj się zwiększa z 343.395 do 346.864, a środki z budżetu państwa o 1.388 zł.

Tym samym, Proszę Państwa, zmniejszają się dochody własne, czyli zwiększają się wydatki własne i tą kwotę, jak Państwo zobaczą w zał. Nr 2 ona powiększa kwoty wydatków inwestycyjnych na wodociągi 4.857.

Jest jeszcze w Dziale 801 kwota. Jak już Państwo widzą, na poprzedniej z jednych sesji była zmiana, było zamknięcie środka specjalnego- nie zamknięcie tylko zlikwidowanie, bo to automatycznie ustawowo już nastąpiło, tylko powołanie środka dochodów budżetowych przy SAPO.

W związku z tym, ,że zostało tam saldo na koncie środka specjalnego, zwiększa się dochody budżetowe o 6.200 i zwiększa się tym samym na zakupy pomocy naukowych w 801 § 424 o te 6.200, to jest dla Szkoły w Karnkowie.

Pozostałe wydatki jak Państwo widzą dotyczą w zasadzie tylko przeniesień między rozdziałami.

Zaczyna się kampania wyborcza, są różne już wydatki, więc pieniądze mamy jakieś tam dostać, ale póki co, już występują wydatki i trzeba zabezpieczyć na to. Dlatego zdejmuję to z administracji, potem jak dostaniemy, będziemy oddawali.

W 852 również zmieniona jest sprawa- na poprzedniej sesji był budżet zwiększany, ale będzie wyposażana stołówka w Radomicach, będą zakupowane większe rzeczy, które będą kosztowały powyżej 3.500 i z tych środków bieżących trzeba dać na zakupy inwestycyjne- na § 606 jest przeniesione 15.000.

Ta kosmetyka powoduje, ż zmienia się i załącznik Nr 3- plan inwestycyjny, czyli układ środków, jeśli chodzi o rozbudowę szkoły w Wichowie.

Jeszcze dochodzi 1.500 na zakup działki- współudział, zniesienie współwłasności we Wichowie.

Kolejny jeszcze dość poważny problem, jak Państwo widzą, został ustalony plan, bo jak już wspomniałam środek specjalny został zlikwidowany, jest ustalony plan dochodów i wydatków.

Teraz dożywianie w całości przejmuje SAPO i im będę przekazywała środki, oni będą rozliczali dożywianie. Będą przyjmowali wszystkie środki jakie będą występowały w szkołach, żeby żadne pieniądze nie chodziły po Komitetach Rodzicielskich, ale to jeszcze rozmowa z Dyrektorami Szkół.

Teraz jeszcze deficyt budżetowy, Państwo wiedzą, deficyt budżetowy to jest różnica miedzy saldem dochodów, a saldem, wydatków, więc został on ustalony na 1.199.539 ; po sporządzeniu bilansu nadwyżka wynosi 958.968, jest ona w całości zaangażowana na pokrycie deficytu, do tego jeszcze brakuje 240.571, co proponuje się na to zaciągnąć pożyczkę, jeżeli będzie konieczna na koniec roku.

Jeszcze jest jeden punkt, Proszę Państwa, nie było takiego upoważnienia, żeby Pan Wójt mógł udzielać pożyczki z budżetu. Zawsze byłam daleka od tego, teraz sytuacja nas zmusiła. Nie wiem, coś się dzieje, ale to nie nasz wymysł, wymysł jest na szczeblu krajowym.

Zatrudnienie pracowników robót publicznych odbywało się zawsze na umowę z Urzędem Gminy- z Panem Wójtem. Obecnie jest to przez Spółkę Wodną. Spółka Wodna, jak wiemy jest w takim stanie w jakim jest, mało ma środków, a prawie że wcale. Oni zatrudnili ludzi, myśmy tu już prosili Prezesa Spółki- jest nim Pan Stanisław Macieja z Kłokocka. Finansowo, rachunkowo, czyli technicznie obsługę prowadzi Pan Szyplik- on był trochę przerażony. Pan Wójt postawił sprawę prosto, że wszyscy wszystko robią tak, jak dotychczas, tylko dokumenty podpisuje Pan Macieja i Pan Szyplik.

Tylko Proszę Państwa, jest jeszcze taka historia, że pieniądze Powiatowy Urząd Pracy daje dopiero- refunduje, po wypłaceniu pieniędzy pracownikom, bo to się tak odbywa.

A więc żeby ludziom wypłacić, ta Spółka musi mieć pieniądze. Ja już chciałam szybko zwoływać sesję w końcu czerwca, ale akurat wyprosiłam w PUP Panią Księgową, złożyłam wniosek, wyliczyłam tak jak powinno być za miesiąc i ona te pieniądze  dała mi awansem. Pieniądze ludziom zostały wypłacone.

Dlatego jest to upoważnienie Pana Wójta do udzielania pożyczki.

I Proszę Państwa, jeszcze macie Państwo taki załącznik – przychody i rozchody. Ta pożyczka tu jest ujęta, jest wniosek do Pana Wójta o przyznanie 31.000 pożyczki; po sesji będzie przygotowane Zarządzenie Wójta i wtedy będzie można te 31.000 pożyczki udzielić dla Spółki, która się z niej rozliczy po otrzymaniu ostatniej transy rozliczenia.

Tam na tą spinkę jeszcze jest ujęte w tych środkach, które mamy 20.000- w robotach budowlano-montażowych.

Tak by wyglądała Proszę Państwa pierwsza uchwała, którą Państwo otrzymali”

Radny Wyrzykowski Roman – „Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo Radni, Sołtysi, ja mam pytanie do Pani Skarbnik- Dział 750 wpłaty na PFRON – co to jest?”

Skarbnik Gminy – „ Bo myśmy dotychczas nie płacili wogóle nie było ujęte w budżecie, dlatego teraz się znalazło”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ale dlaczego płacimy?”

Skarbnik Gminy – „ Bo nie zatrudniamy osób niepełnosprawnych, jakiś czas zatrudnialiśmy kilka osób- bo w tej chwili chyba jest 3% mamy płacić; na przyszły rok 4%.

Jeżeli od 2000 roku zatrudnialiśmy- liczba zatrudnionych osób była wyższa jak wskaźnik przyznany na dany okres dla administracji, to żeśmy byli zwolnieni. A teraz już nas nie obejmuje zwolnienie”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Chciałbym o rozszerzenie tego punktu- zakup działki w Wichowie, jako ten współudział.

I wracam do wyposażenia kuchni w Radomicach – jest 15.000 ze środków Urzędu Gminy, Pani Szlągiewicz wspominała o kwocie 50.000”.

Skarbnik Gminy – „ Tak, tylko 50.000 to jest w całości, a na te grubsze rzeczy ponad 3.5000, to tylko będzie ich za 15.000; a te drobne będą w kwocie do 50.000, albo i więcej”.

Radny Skonieczny Piotr – „ I tutaj jeszcze, jeżeli chodzi o ten rachunek środka specjalnego na zakup pomocy naukowych dla Szkoły w Karnkowie 6.200- dość często nam, się tutaj przewija Szkoła w Karnkowie zakup pomocy naukowych dla tej Szkoły. Myślę, że inne szkoły również mają potrzeby, ale o innych do tej pory jakoś cisza”.

Na obrady przybył Radny Chojnicki Andrzej – godz. 1450.
Skarbnik Gminy – „ Panie Radny już wyjaśniam, to s środki wypracowane przez Pana Dyrektora Szkoły w Karnkowie, to są środki, które on zarobił na wynajmie sali i które wpłacił do budżetu Gminy. 

Z innych środków z innych szkół nie widzę i dlatego tak jest. Jak będą z Radomic, na pewno będzie na Radomice”.

Kierownik SAPO – „ To nie znaczy, że inni Dyrektorzy nie szukają środków i że nie korzystają z nich- tylko oni przyjęli inny program- szły przez Komitet Rodzicielski”.

Radca Prawny – „ Ja udzielę odpowiedzi na pytanie odnośnie Wichowa- sytuacja dotyczy gruntów rolnych o pow. ok. 1,70 ha. Grunty te były przejęte na Skarb Państwa w 5/6 częściach, częściach 1/6współwłaścicielem jest osoba fizyczna. Dokonaliśmy komunalizacji mienia w 5/6, a więc za 1/6 udziału trzeba po prostu człowiekowi zapłacić.

Ten człowiek zjawił się w Gminie żąda spłaty, my najprawdopodobniej pójdziemy w tej sprawie do Sądu o zniesienie współwłasności. Aby nie dokonywać wycen i kosztów, wstępnie żeśmy ustalili wartość która została podana, to jest wartość na koszty sądowe i na spłatę odnośnie 1,609 – to są grunty klasy IV b w większości.

Potem prawdopodobnie zostanie to przeznaczone do zbycia, to jest taka wstępna przymiarka tej wartości”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „Czy jeszcze są jakieś pytania do projektu tej uchwały?”

Radny Skonieczny Piotr – „ W którym miejscu jest ta działka?”

Kierownik ROR – „ To jest po Pani Daroszewskiej, to jest działka typowo rolna”.

Przewodnicząca Rady – „ Czy są jeszcze jakieś pytania?

Nie widzę”

Przewodnicząca Rady przedstawiła projekt uchwały Nr XXII/112/05 w sprawie zmiany budżetu Gminy Lipno na 2005 rok i poddała go pod glosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Skarbnik Gminy – „Teraz Proszę Państwa druga uchwała dotycząca tej zmiany przed chwilą przegłosowanej. To jest uchwała, która dotyczy wniosku właśnie do MENiS. Ta uchwała po prostu zmniejsza środki unijne, dotacje z budżetu państwa, a zwiększa środki z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej o 120.000 i po stronie wydatków, jak Państwo widzą, te zawieszone środki na początku roku były na § 427; zabieram je i przywracam na § 605 i dochody zostaną 2.001.857, bo tutaj po drodze przez te zwyżki i zniżki te 1.888 mi się zwiększyło.

I to tylko o to zmienia się budżet i zmienia  się układ w wieloletnim Programie inwestycyjnym. Tam mieliśmy budżet planu na 2005-2007, tu mamy budżet na 2005-2008.

I tu już więcej zmian nie ma i jak Państwo czytają w uzasadnieniu, że dotyczy to wyłącznie zmiany w Wichowie”.

Przewodnicząca Rady –„ Czy są jakieś pytania?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Chciałem zapytać jak z tymi środkami ZPORR-owskimi na te realizowane inwestycje. Wynika z tego, że w poprzedniej edycji nie zostały przyjęte do realizacji i teraz w następnej też wcale nie wiadomo.

W związku z tym nasuwa się pytanie- jaką mamy pewność, że te środki, które już tutaj prawie że są w zasięgu ręki. Do nas wpłyną i że w oparciu o te środki można będzie tą inwestycję realizować?”

Skarbnik Gminy – „Proszę Pana, jest uchwała, takie zapewnienie dostaliśmy i pod to mamy składać wniosek, a jak wniosek przyjmą, a będziemy się starać, żeby wszystko spełnić, to będą”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ja zwracałem wielokrotnie uwagę, że sięganie po środki zewnętrzne jest naprawdę trudne i nasza Gmina jest w trudnej sytuacji ponieważ no, nie sięgaliśmy po te środki wcześniej i tu kiedyś mówiłem Pani Księgowej, że po prostu Gmina jest niewiarygodna pod tym względem  i to też jest brane pod uwagę. To jest nasz błąd, że myśmy po te środki nie występowali z innych źródeł- źródeł SAPARd-u, po inne źródła się nie sięgało”.

Skarbnik Gminy- „ W każdym bądź razie tu są wnioski składane i Państwo wiecie dokładnie jak było rozstrzygnięte. Wnioski były ponownie składane i czekamy na wynik, już miały być dawno ogłoszone, jeszcze jest przeciągane, nie wiem na czym się gra – na zwłokę.

Proszę Państwa, to co zrobiono z tymi środkami, to już Państwo się domyślają o co chodzi, ja jak to dostałam- Marszałek podzielił przyszłej kadencji środki, no bądźmy szczerzy i mówmy otwarcie, bo zamiast miał dać 2005-2006, daje 2005-2008, no to co to jest?

Ja tylko proszę, żeby wszystko poszło i żeby w Warszawie podpisać umowy, jak będzie umowa podpisana, to oni się z tego nie wywiną”.

Wójt Gminy – „ Proszę Państwa, przecież pierwsza wersja to było 550.000 i na tym się miało zamknąć. Po mojej interwencji, po wystąpieniu pisemnym do Urzędu Marszałkowskiego dokonano pewnych zmian.

Ja wiem dlaczego takie zmiany się robi, to co po części Pani Adela wspomniała.

Wiemy, że jest kampania wyborcza i się dzieli to co się ma, a nawet to czego się nie ma, to też się dzieli.

Ktoś kto następny przychodzi, nie będzie miał czym dzielić i tak to wygląda.

Z tego co wygląda, to my jutro z Panem Grzegorzem jedziemy do Urzędu Marszałkowskiego, a w środę jedziemy już do Ministerstwa z wnioskiem.  I jeśli zostaną podpisane umowy, to następny ktoś nie ma szansy już tych środków wykorzystać.

Tak do końca, Panie Piotrze, że Gmina nie sięgała po środki, to myśmy sięgali po środku cały czas, a to, że Pan w poprzedniej kadencji nie był Radnym, to Pan nie wiedział, ale myśmy cały czas sięgali. Między innymi z UKFiT były środki na salę gimnastyczną w Karnkowie, wcześniej korzystaliśmy na wodociągi. A to, że akurat Z SAPARD-u, to była inna sytuacja, gdzie myśmy mieli akurat dwie inwestycje przygotowane i przetargi zostały rozpisane i po środki już nie mogliśmy w tym układzie sięgnąć. A następne inwestycje nie były przygotowane.

Dzisiaj skoro są przygotowywane inwestycje można sięgać po te środki, z tym, że jest to bardzo trudne sięganie po środki, bo tylko się dużo mówi na ten temat, ile to my tych środków mamy, a tak naprawdę to my niewiele mamy, bo tak to wygląda. Bo środki są w innym kierunku- proszę przygotować jakieś szkolenie, na to szkolenie przejeżdża kilka ludzi i za to bierze po 150 zł albo nawet i po 400 zł za godzinę. I te pieniądze idą w innych kierunkach, kierunkach te środki, które powinny pójść na inwestycje, to są te końcówki, które nie zostały jeszcze skonsumowane przez firmy, które robią te szkolenia.

Proszę Państwa, na dzień dzisiejszy, to ja Państwu powiem, że budżetu jest mało, gdybyśmy mieli jeździć tylko i wyłącznie po szkoleniach. My korzystamy z tych, które są wymagane żeby pojechać.

Tak, że Panie Piotrze, my potrafimy po środki sięgać, kiedy jest możliwe, a jeśli nie, to Proszę Państwa prosty przykład- mamy dwa wnioski przedtem złożone- nie przeszły. Wczoraj otrzymuję informację- wniosek został na Panelu Ekspertów pozytywnie zaopiniowany, uzyskał wymaganą ilość punktów i poszedł do Zarządu. Jaka będzie decyzja Zarządu Urzędu Marszałkowskiego, też nie wiem- czekamy. A każdy jeden wniosek kosztuje”.

Kierownik RGK- „ Te słowa Pana Radnego trochę bolą, że jesteśmy niewiarygodni.

Ja przypomnę, w poprzedniej kadencji jeden z naszych wniosków doszedł do Zarządu- świadkiem tutaj jest Pan Radny Nowak, Pan Radny Lewandowski, bo chodzi o Wichowo.

Dlaczego tak się stało?”

Radny Wyrzykowski Roman – „ Nie ta opcja”

Kierownik RGK – „ Nie, nie ta opcja, to może nie. Tutaj nie chcę już w politykę wchodzić.

Dyrektor tego Urzędu powiedział krótko- Wasz wniosek był za kosztowny, za drogi był, Po prostu te pieniądze, jakie mieli przewidziane na rok ubiegły, po prostu nie przewidywały takiego kosztu, a był zrobiony zgodnie ze sztuką.

A de facto jeszcze, dwa słowa, bo też będzie ważne w dalszej dyskusji. Rok temu można było rozpocząć inwestycję w momencie podpisania umowy na realizację przez Urząd Marszałkowski; jeżeli Urząd Marszałkowski przyznał te środki i podpisało się umowę z Wojewodą, można było wejść z inwestycją.

Obecnie to jest zmienione. Można realizować inwestycję i w między czasie występować o te fundusze. Top jest ważne w przypadku wody, że musieliśmy odstąpić od przetargu ponieważ odrzucono nasz wniosek”

Przewodnicząca Rady – „ Czy są jeszcze pytania? Nie widzę”

Przewodnicząca Rady przedstawiła projekt uchwały Nr XXII/113/05 w sprawie zmiany budżetu Gminy Lipno na 2005 roku i podała go pod głosowani9e

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie reki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 c

Skarbnik Gminy – „Te uchwały rodzą kolejne dwie uchwały, więc tak- pierwsza, zmienia się § 3 uchwały Nr XII/68/04

Ponieważ przedłuża się cykl budowy Wichowa, przesuwa się upoważnienie do zaciągania zobowiązań dla Wójta. W związku z tym zmienia się uchwałę podjęta w 2004 roku w sprawie zaciągania długoterminowego zobowiązania na realizację zadań inwestycyjnych- tu chodziło o wodociągi i o szkołę.

Ja tutaj przeliczyłam, to co zostało wykonane i co jest zaplanowane na 2005 rok jest ujęte w tej kwocie 3.111.469 zł i to co zostało do realizacji w tych dwóch zadaniach jest ujęte w zadaniach na 2006 i 2008 rok.

Bo wiadomo, to co jest w budżecie to upoważnienie jest w uchwale Rady, bo w planie jest, a to co jest w planie, to tak na dobrą sprawę, to ja bym się z tą uchwałą, bo to jest upoważnieniem w zastawieniu zadań, bo to też już Rada to uchwaliła przecież.

No ale skoro jest potrzebne i przepisy mówią o upoważnieniu dla Wójta o zaciąganiu, a zaciąganie takich zobowiązań to nic innego jak podpisanie umowy. Tu chodzi o to, że umowy są podpisane, a chodzi o przeciągnięcie do tego 2008 roku, czyli o podpisanie aneksu, bo wartość ogólna się nie zmieniła.

I tylko tyle mogę powiedzieć na temat tej uchwały”.

Przewodnicząca Rady – „Czy są pytanie co do tej uchwały? Nie widzę”.

Przewodnicząca Rady przedstawiła projekt uchwały Nr XXII/114/05 w sprawie zmiany uchwały o zaciągnięciu długoterminowego zobowiązania na realizację zadań inwestycyjnych i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 d

Skarbnik Gminy – „ Teraz kolejna uchwała, która wynika też z poprzednich uchwał, tylko ta uchwała będzie potrzebna przy wniosku.

Z tym, że przyznali nam środki na 1.400.000, ale zabezpieczenie określa się na całą wartość, czyli na 3.500.000 zł i taki weksel, jak przyjdzie do podpisania umowy, przyjdzie podpisać nam z Panem Wójtem.

Poroszę Państwa, taki weksel podpisywaliśmy już na Karnkowo, było rozliczone, Karnkowo stoi i weksel oddali i sprawa załatwiona jest.

Tak, że mam nadzieję, że nic się nie stanie.”

Przewodnicząca Rady – „ Czy są jeszcze jakieś pytania do Pani Adelki? Nie widzę”.

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła projekt uchwały Nr XXII/115/05 w sprawie zawarcia umowy na dofinansowanie przedsięwzięcia pod nazwą „Budowa sali gimnastycznej w Wichowie” i zabezpieczenia w formie weksla „ in blanco” i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 e

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Proszę Państwa, wpłynął wniosek Pana Witomskiego”

Przewodnicząca Rady przedstawiła wniosek.

„W związku z tym musi być podjęta uchwała, która pozwoli na zwołanie zebrania sołectwa Barany, zebrania wyborczego, które jest zaplanowane na 19.08.2005 roku na godz. 18-tą”

Radny Skonieczny Piotr – „ Ja jeszcze mam pytanie, gdzie to zebranie się odbędzie?”

Wójt Gminy – „ To uzgodnimy z mieszkańcami, ponieważ nie ma lokalizacji w Baranach, gdzie by można zrobić zebranie. Poprzednio wybory odbywały się w Krzyżówkach, jeśli będzie taka możliwość, to zorganizujemy to zebranie prawdopodobnie w remizie OSP Krzyżówki”

Przewodnicząca Rady Gminy – przedstawiła projekt uchwały Nr XXII/116/05 w sprawie zwołania zebrania wiejskiego sołectwa Barany dla wyboru nowego Sołtysa i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Przewodnicząca Rady Gminy ogłosiła 10 minutową przerwę w obradach.

Ad. pkt 3

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu i głos oddaję Panu Wójtowi”.

Z-ca Wójta Pan Andrzej Szychulski- „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Szanowni Zebrani, ja chciałbym powiedzieć kilka słów na temat niedoborów wody, jaki w ttm szczególnym okresie dotknął również naszą Gminę. Ale wcześniej chciałbym powiedzieć kilka słów na temat całej tej zaistniałej sytuacji. To nie jest przypadek, że ukazują się artykuły – Każda kropla wody na wagę złota, Zatrzymać wodę życia,; nie trzeba być naprawdę żadnym filozofem, żeby obserwując, dowiedzieć się jakie zachodzą zmiany. Proszę Państwa, zapoznawałem się z tą tematyką po to, żeby przedstawić tu wszystkim jaka jest sytuacja w naszym kraju. Polska należy do krajów najsłabiej zaopatrujących w wodę taką pitną, nadającą się do użycia, dlatego, że następuje bardzo mała retencja wody. Ta mała retencja wody powoduje, że następują raptowne zmiany klimatu, jak i również że środkową Polskę- centralną Polskę dotyka pas suszy. I te czynniki powodują, że mamy takie właśnie raptowne zmiany pogody, przechodzenie lata w zimę, czy odwrotnie zimy w lato, bardzo mała wilgotność. Wilgotność w ściółkach poniżej 10%, czyli wilgotność mniejsza niż w kartce papieru, jak również to, że giną pewne gatunki zwierząt, jak i również to, że obniża się również poziom wód gruntowych.

I dlatego Proszę Państwa, ja teraz może powiem jak to się przedstawia w naszej Gminie.

W I kwartale wydobyliśmy ok. 89.000 m 3 . z czego wyfakturowanych było ok. 67.000. Natomiast w II kwartale wyfakturowanych jest 61.000, a wydobytych do 30 czerwca jest już 100.000. Proszę Państwa, deficyt w I kw.- poszło nam poza wyfakturowaniem ok. 19.000, natomiast w II kw. 39.000.

Proszę Państwa, 61.000 to jest ta woda, za którą mieszkańcy naszej Gminy zapłacą, natomiast wskazania licznikowe na poszczególnych stacjach uzdatniania wody wskazują, że było wydobytych 100.500 m 3 wody.

Czyli w I półroczu już woda, za którą nie zapłacą mieszkańcy, ta ilość wynosi ok. 58.000. 

Teraz Proszę Państwa, w tym okresie, kiedy nastąpił niedobór również wody, powiem jakie ilości my podawaliśmy mieszkańcom, jakie ilości były wydobywane.

Bardzo szczegółowo to analizowałem, dlatego że byłem tą osobą, która słuchała różnych interwencji kierowanych do pracowników Urzędu Gminy i Proszę Państwa, podawaliśmy średnio na dobę ok. 1880 m3  systematycznie co tydzień zwiększała się ta ilość na dobę.

Początkowo 1.75 w pierwszym tygodniu, w drugim tygodniu 1840, już biorąc pod uwagę do 20.07, czyli do wczorajszego dnia, już ta liczba wynosiła 1880. Teraz Proszę Państwa, w ciągu dwóch pierwszych tygodni po II kwartale, czyli od 30.06 do 14.07 podaliśmy mieszkańcom 25.000 m3 wody.

To teraz Proszę Państwa jeżeli tak- 14 dniu, w miesiącu 14 dni X 2 = 28 dni- to już jest 50.000, trzy miesiące w kwartale, czyli jeżeli byśmy w takim tempie dostarczali tą wodę, to by wychodziło, że jesteśmy w stanie150.000 m3 podać mieszkańcom tej wody, przy zużyciu jakie występowało w tej chwili. To są ogromne ilości, z tym, że pod warunkiem, że byłaby ona użytkowana we właściwy sposób i do właściwych celów, jak również, żeby nie następowały raptowne ubytki wody w naszej sieci.

Państwo wiedzą o tym, że w tamtym tygodniu w czwartek, wiedząc o tym, że występowały apele Wójtów również o ograniczenie, my pokusiliśmy się tylko z wystąpieniem z apelem do mieszkańców.

Jednakże wiemy o tym również, że były takie samorządy, które wystąpiły z kategorycznym zakazem używania wód do innych celów niż do celów socjalno-bytowych. I Proszę Państwa, ten apel i tylko kontrola hydrantów uspokoiła sytuację w naszej Gminie. Tu w sprawozdaniu również była mowa o tym, że od poprzedniego tygodnia była uruchomiona i jest uruchomiona stacja uzdatniania wody w Radomicach, to też na pewno przyczyniło się do tego, że zaspokajamy w tej chwili potrzeby mieszkańców naszej Gminy.

Ja jeszcze chciałbym powiedzieć, Państwo też na pewno to obserwują, jeżeli mówimy o tej małej retencji wody, to Proszę Państwa, z danych takich statystycznych- po okresie II wojny światowej ubyło 80% stawów, my to widzimy, tych stawów jest już coraz mniej, po prostu nie mamy zbiorników wodnych, które byłyby odpowiedzialne za właściwą gospodarkę wodną.

W tej chwili cały czas obniża się lustro wody. Ja jeszcze powiem jedną rzecz, z raportu NIK-u wynika, że jest zła gospodarka wodna i Proszę Państwa Marszałek Województwa został zobligowany do przygotowania Programu, który nosi nazwę Mała Retencja.

My nawet o tym nie wiemy, ale to nie dotyka tylko centralnej Polski- całego naszego kraju.

Mamy, tak jak już powiedziałem, najmniejsze zasoby wody z wszystkich krajów w Europie, Europie podyktowane to było tym, o czym rozmawialiśmy w czasie przerwy, że tylko odwodniliśmy- następuje bardzo szybki odpływ naszej wody z terytoriów naszego kraju, a nie ma sytuacji odwrotnej.

Proszę Państwa, w tej chwili MW Polsce nawadnianych jest 500 tys ha ziemi, a mówi się już o tym, że potrzeba jest cztery razy większa, czyli już w tej chwili trzeba by było nawadniać 2 mln ha.

I my to widzimy, to jest do zaobserwowania, gdzie są te stawy, co się dzieje z aeropami, które znajdują się również na terenie naszych posiadłości, czy nieruchomości.

I Proszę Państwa, tu była właśnie przyczyna naszego niedoboru wody, a ilości jakie były zużytkowane przez mieszkańców, naprawdę były ogromne.

Dla porównania, to co mówiłem, wyfakturowane 61.000,  a my praktycznie w ciągu jednego miesiąca podaliśmy przeszło 50.000 koło 55.000 m3 wody.- w ciągu jednego miesiąca, czyli praktycznie trzykrotnie zwiększony był pobór w tym właśnie okresie, kiedy wystąpił niedobór wody.

Proszę Państwa, jest tak, że u niektórych może z hydrantów nie poleci, ale są takie miejsca, że ta woda leci, ale w taki sposób, że my nie mamy na to wpływu. Na pewno będą podjęte również działania ograniczające takie praktyki, my przy kontroli wychwyciliśmy, nie potrafimy udowodnić na pewno takich działań, ale na pewno będą podjęte działania, żeby zapobiec takim praktykom. Dziękuję bardzo”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Dziękujemy Zastępcy Pana Wójta za ten wykład na temat warunków hydrologicznych w Polsce, wszyscy zdają sobie sprawę, jakie one są, aczkolwiek nie upatrujemy ich w tych przyczynach, które Pan wymienił, wydaje mi się, że bardziej opóźnienie cywilizacyjne i brak infrastruktury powoduje, że Polska ma bardzo niski stopień zużycia wody uzdatnionej na mieszkańca i dlatego tej wody nie ma.

Prawdą jest, że tych zbiorników retencyjnych nie mamy, ale to jest tylko kwestia nie klimatyczna, tylko kwestia braku inwestycji, braku budów do tego przeznaczonych. A muszę powiedzieć, że w zdumienie wprawiło mnie to pismo, które tutaj akurat czytam, do odbiorców wody Gminy Lipno.

Na mój gust, to jest to pajacyk godny uśmiechu, bo z tego co wiem, to wiadomo, że akty prawa miejscowego ma prawo wydawać tylko Rada, a Wójt Gminy w wyjątkowych sytuacjach i to tylko akty o charakterze porządkowym, a które musza być zatwierdzone na najbliższej sesji Rady.
Ja wiem, że Pan Mecenas powie, że to nie jest żaden akt prawa miejscowego, ja wiem, że to nie jest, ale jeżeli się w tym pisze, że nie należy jej wykorzystywać do podlewania upraw rolnych, ogródków przydomowych i zieleńców, to jest to akurat element taki, jakie czasami zawierają akty prawa miejscowego. miejscowego nie może to być tak, że Pan coś zabrania, a potem apeluje. Jeżeli chciało się zrobić w jakiś tam cywilizowany sposób, to całość trzeba było sygnować tytułem Apel, a nie ogłoszenie i z takim jeszcze kategorycznym zakazem.

To pismo ma tyle wartości, co papier na jego wydrukowanie potrzebny.

W związku z tym wnoszę o rozważenie, co się chce społeczeństwu powiedzie, a nie tworzyć jakieś tam bezzasadne zakazy, których wiadomo, wiedzą Państwo, że skuteczność jest prawe zerowa, bo jeżeli ktoś za coś płaci, to wiadomo, że nie lubi ograniczeń  odniesieniu do tego za co płaci.

Jestem w stanie zrozumieć, że samorządy mogą jakieś tam ograniczenia wprowadzić, ale to musi być rzeczywisty akt prawa miejscowego, miejscowego nie Zarządzenie Pana Wójta, Wicewójta, czy tam Bóg wie kogo.

Dodatkowo rozbrajające jest ostrzeżenie o pogarszającej się jakości wody, no to moi drodzy, brakuje tu tylko punktu – ludzie róbta co chceta, a najlepiej to kopta sobie studnie sami, nie zawracajcie gitary- nie jest to język, polski język stosowany w relacjach ze społeczeństwem.

A jedyne usprawiedliwienie, tak na marginesie, to daje coś do myślenia, to, to, że nie sygnował Pan Wójt tego pisma, bo wierzyć się nie chce, że ktoś z 15 letnim doświadczeniem menedżerskim tworzyłby takie pajacyki. Dziękuję”.

Radca Prawny – „ Na to wystąpienie Pana Radnego wypada jednak odpowiedzieć. Zgadzam się z Panem, że oczywiście ten papier niewiele daje i on obliczony był na to, żeby raczej jeżeli będzie 2-3 sąsiadów, to jak ktoś widzi, żeby drugi się troszeczkę krępował i żeby nie podlewał i każda jedna metoda prowadząca do pozytywnego celu jest wskazana.

Jeżeli natomiast chodzi o te informacje o tym, że ta woda może być gorszej jakości, to zapewniam Pana Panie Kolego Radny, że to nie był nasz wymysł, tylko wręcz zalecenie SANEPID-u; do wszystkich Gmin poszło stosowne pismo z SANEPID-u, aby o takich faktach mieszkańców uprzedzić, że z uwagi na zwiększony pobór wody mogą być wody gorszej jakości, chodziło po prostu o to, żeby ludzie do celów spożywczych jednak tą wodę przegotowali.

Ja wiem, że to troszkę śmiesznie wygląda.

Natomiast zupełnie nie mogę się z Panem zgodzić, co do jednej kwestii, ale to nie jako zarzut do Pana czynię, tylko wogóle jako taki.

Proszę Państwa, woda z wodociągu tak naprawdę niezależnie czy ktoś ma umowę, czy nie ma, nie służy do podlewania ogródków, proszę o tym pamiętać. Państwo pewnie nie zdajecie sobie sprawy z tego, jakie macie umowy o dostawę wody. To, że proza życia co innego, a praktyka jest taka, że ludzie podlewają i kiedy wody starczy, to nikogo nie boli, to wszystko jest w porządku, ale woda de facto służy do celów socjalno-bytowych, a dlaczego?

Woda ma normy, ona jest uzdatniana, nie ma sensu i logiki uzdatniać wody do wysokich standardów, żeby potem ktoś to wylał do bagna, albo na pole i to rodzi koszty. Proszę Państwa, ja powiem tylko w ten sposób, że nasze prawo rzeczywiście jest niedoskonałe, ale na wszystko oczywiście są metody i ja takie metody bym mógł powiedzieć, których kilka widzę, z tym, że ja z góry wiem, że Państwo jako Radni tego nie przegłosujecie, a Państwo jako Sołtysi i mieszkańcy nie będą w stanie zaakceptować, ale byłyby to logiczne rozwiązania.

Mianowicie, po pierwsze, jeżeli ktoś ma dużą fermę, jeżeli ktoś ma ogrodnictwo, to powinien mieć obowiązek pobudowania studni wody surowej, bo tam wystarczy woda surowa, tej wody nie powinni się uzdatniać i tworzyć kosztów. Bo Proszę Państwa, ten co bierze do spożycia- do picia płaci taką samą cenę, jak ten co wylewa na uprawy rolne, więc nie ma tu logiki, ale to jest kwestia przepisów prawa. To jest pierwsza rzecz. 

Druga rzecz, ta bezsilność powoduje następne rzeczy, mianowicie nie wiem czy Państwo zwróciliście uwagę na pomysły, jakie się pojawiły w tej chwili w Gminach w ostatnim czasie. Ja je czytam, ja je widzę, ja bym takie propozycje mógł przedstawić, ale wiem, że to jest taka ostatnia deska ratunku, np. niektóre Gminy wpadły na taki pomysł, że przygotowują w tej chwili uchwały, te którym brakuje wody, że biorą wskaźnik – w domu jest trzech ludzi razy 3m3 – cena złotówka, jeżeli więcej wody zużywają, cena 10 zł. Jeżeli ktoś będzie to używał dla bydła, dla inwentarza, dla podlewania będzie płacił drożej. Tylko Proszę Państwa, ja zdaję sobie z tego sprawę, że Państwo jako Radni też będzie Wam ciężko tego typu sytuację przełknąć, bo problem tak naprawdę nie polega na tym, że my tą wodę uzdatnioną dajemy i ktoś podlewa. Problem polega na tym, że są 2-3 tygodnie w roku, które są te newralgiczne, no i w tym momencie to jest ten problem, który występuje, bo przecież nikt nie będzie ścigał kogoś, że troszeczkę podleje ogródka, jeżeli tej wody nie brakuje.

Natomiast jest pytanie, co z fantem zrobić. Ja myślę, że w miesiącu sierpniu następuje zmiana Ustawy- Prawo wodne i Ustawy o zaopatrzeniu ludności w wodę, te przepisy wprowadzają troszkę zmian i myślę, że po tych zmianach trzeba będzie usiąść i pomyśleć nad uregulowaniem spraw związanych z zaopatrzeniem w wodę, chyba począwszy od kwestii natury inwestycyjnej.

Proszę Państwa nikt nie chce tego tu uczciwie powiedzieć, ale Państwo doskonale wiecie i nawet wiecie kto, że ludzie wodę po prostu kradną- trzeba powiedzieć sobie uczciwie tak jak jest – ludzie po prostu wodę kradną, na dwojakie sposoby, jedni robią to w ten sposób, że podłączają się do hydrantu, a nasz Pan od wody ciągle biega i ciągle to próbuje w jakiś sposób zakręcić i drudzy, którzy robią obejścia, podłączają się do sieci i ja przypuszczam nawet jakie kategorie osób, bo na pewno nie Ci, co wodę do spożycia, do umycia biorą, tylko pewnie chodzi o tych większych odbiorców.

Z uwagi na te zmiany prawa, o których mówię jest kilka rzeczy, które chyba się da zrobić.

Z tych, które ja zaobserwowałem na pewno będzie trzeba dokonać, moim zdaniem, ja daję to do rozważenia, bo Proszę Państwa, to że będziemy mówili, że wody brakuje, to nic nie da nam, tu trzeba jakieś czynności przedsięwziąć. 

Mianowicie tak- zmieniają się przepisy techniczne odnośnie wodociągów, że będzie można ustawiać hydranty w odległości nie większej jak 200m od terenów zabudowy, w ten sposób wykluczy się te hydranty, które są na polach między zbożami, gdzie ich nie widać, gdzie najwięcej ktoś podłącza i bierze wodę.

Myślę, że na przyszły rok trzeba też, bo to co roku ten okres będzie chyba zbliżony, tak na to wygląda. Są te studnie, gdzie jest woda surowa- punkty czerpalne, bo one są martwe w tej chwili i żeby w jakiś sposób je uruchomić.

No i trzecim elementem to jest rzeczywiście cena; jest do rozważenia ten pomysł, o którym mówię, wiem, że w tej chwili niektóre Gminy już to opracowują, żeby jednak dokonać wyliczenia na cele socjalno – bytowe, są oczywiście normy i wskaźniki.

Jeszcze wracam do tego apelu, o którym Pan Radny tu mówił, ja powiem szczerze miałem podobne odniesienie do tego typu apeli, do pewnego momentu, kiedy no sytuacja stała się już tragiczna, trzeba powiedzieć, bo telefony się nie urywały, jakieś czynności trzeba było podjąć.

Zaobserwowaliśmy podobne apele, które wisiały na Gminie Fabianki, Fabianki nich ten apel jeszcze gorzej wygląda, bo oni wprowadzili zakaz wiedząc, że nie mogą go egzekwować. Dlatego ja już tego błędu nie popełniłem, bo cóż z tego, że się wprowadza zakaz, jak się nie egzekwuje.

Wiec liczyliśmy tylko i wyłącznie na to, że jak ludzie widzą, będą troszeczkę jednak uważali.

I jeszcze Proszę Państwa jest jedna rzecz, o które chciałem powiedzieć, to już jest kwestia natury formalnej i prawnej. Mianowicie był taki moment, że w miejscowości Krzyżówki, wpłynęło konkretne pismo do SANEPID-u, że ktoś nie ma wody. Zaczęliśmy robić tą stację w Radomicach, no ale, żeby ją uruchomić to trzeba mieć badania wody. Jak zaczęliśmy przy niej robić, to od razu pisma, że woda niedobra, nie uzdatniona, bez zgody SANEPID-u. Ludziom naprawdę trudno jest dogodzić, podczas gdy z SANEPID-em nie jest prosta sprawa, bo SANEPID wszystko kontroluje i bada, podczas gdy przepisy prawa są takie, że kiedy brakuje wody można podawać każdą wodę- jest przepis w Prawie wodnym na to. Tylko niech ktoś spróbuje się odważyć taka wodę podać nieuzdatnioną. Jakby się cokolwiek stało, to z kryminału się nie wyjdzie. Wiec dlatego tu są te problemy z wodą.

Praktycznie rzecz biorąc, teraz jak ta woda idzie w takiej ilości, ona na pewno nie spełnia norm, to z góry trzeba powiedzieć uczciwie sobie jak jest.

Ona jest dopuszczona warunkowo, wszyscy ją teraz dopuszczą. Z początku SANEPID nasz krzyczał na nas, że ta woda jest taka albo inna; jak w Toruniu się okazało, że poszła brązowa i ktoś w Toruniu prawdopodobnie doszedł do wniosku, że lepsza taka, jaka jest, jak wcale, to się uspokoiło w całym kraju i u nas też. I w tej chwili SANEPID na Radomice nie ma zastrzeżeń, a tak był wieczny problem z wodą w Radomicach. Tak, że sytuacja w tym względzie jest po prostu bardzo, bardzo złożona.

Ja myślę, że tak, że jeżeli dzisiaj jest dyskusja na temat tej wody, to trzeba sobie zdawać z tego sprawę, że na drugi rok będzie to samo; ja chętnie bym widział powołanie jakiegoś zespołu, który by nad tym regulaminem usiadł, żeby pewne rzeczy tutaj zrobić, które będą w jakiś sposób tutaj tym stymulowały. To nie będą łatwe rozwiązania, to trzeba od razu sobie szczerze powiedzieć, ale będą możliwe.

I kolejna rzecz, to o której się tu dzisiaj najmniej mówi, ja wiem, że tu są kontrowersje wszystkich wokół tego, czy rozwiązanie z tymi zbiornikami na stacji z Głodowie i w Jastrzębiu pomoże. Przypuszczam, że na takie okresy, jak ten ostatni co był, to może tylko spowoduje, że jak wody nie było od godz. powiedzmy 2-giej w nocy do 4-tej, to teraz od 3-ciej do 4-tej nie będzie. Bo proszę Państwa, gdyby wody było jeszcze pewnie dwa razy więcej to też by poszła, w sytuacji kiedy idzie tyle wody poza licznikowo, to też by poszła i nadal by były problemy z wodą.

Wygląda na to, że ten Regulamin jak się opracuje, to trzeba będzie działać tak jak Policja- jechać, kupić trzeba sprzęt do badania sieci, bo inaczej się tego nie da stwierdzić.

Natomiast trzeba już o tym myśleć dzisiaj, bo na drugi rok będzie to samo”.

Z-ca Wójta – „ Pani Przewodnicząca, ja chciałbym jeszcze ustosunkować się do wypowiedzi Pana Radnego. Panie Krzysztofie, ja się zupełnie nie zgadzam, że ten pajacyk nie pomógł. Bo muszę powiedzieć, że to nasze ogłoszenie, ten apel był wykonany w czwartek, my w piątek w późnych godzinach wieczornych kontrolowaliśmy sprawdzając, czy nie ma nielegalnego poboru wody; to naprawdę nie spotkaliśmy żadnej takiej nieruchomości, w której byłaby użytkowana do podlewania ogródków.

To jest tak, że być może byli tacy mieszkańcy, którzy cały czas mają tą wodę i mają takie ilości, że wykorzystywali ją do innych celów, ale niestety były takie miejscowości, które tej wody nie miały.

W związku z czym ja uważam, że był na pewno wymierny tego skutek.

Jeszcze chciałem Panu powiedzieć, że to nie tylko Gmina Fabianki, tylko bardzo dużo samorządów występowało z takim apelem i nawet niektórzy Wójtowie występowali do mieszkańców nie swojej Gminy, bo też takie były sytuacje. Dziękuję bardzo”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja myślę, że  należy po prostu to co powiedział Pan Mecenas; tutaj o problemie z wodą dyskutujemy co roku, wtedy kiedy jej nie ma, kiedy jest sucho. Różne tu propozycje były, ja pamiętam były takie propozycje, bo najpierw by trzeba zlokalizować, ja popieram powołanie Zespołu i konkretnie usiąść i trzeba to rozwiązać kompleksowo.

Chcę Państwu powiedzieć, że my jeśli zrobimy zabezpieczenia, to są następne już w Internecie jest ogłoszenie- można kupić specjalny magnes, który zatrzymuje wszystkie liczniki.

Proszę Państwa, należy najpierw- do czego zmierzam? Za wszelkie działania zapłacą ludzie uczciwi, to nie ulega wątpliwości.

Trzeba zidentyfikować, w którym rejonie tej wody brakuje. Ja wiem, że są podłączenia pozalicznikowe i można to chodzić i kontrolować i nie wykryje się.

Ja myślę, że również rozwiążą sytuację w pewnym sensie, te nowe inwestycje, bo Proszę Państwa, pompa, która najpierw musi wydobyć, a później jeszcze tłoczyć, ma naprawdę ciężko- to na zasadzie fizyki.

Jeśli będzie pompowana do zbiornika, a następna będzie przepompowywać, będzie lepiej. Dziękuję”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja tylko tak gwoli polemiki z Panem Mecenasem; nie pamiętam umowy, jaką podpisywałem na pobór wody, ale wydaje mi się, że nie ma tam nic zabraniającego korzystania z tej wody do podlewania ogródków przydomowych. Ale sprawy socjalno-bytowe, to jest podlewanie ogródka, to też jest dla mnie bytowa sprawa, ponieważ tam rośnie marchewka”.

Radca Prawny – „ Panie Radny, oczywiście można na tysiąc sposobów interpretować wszystko”.

Radny Okoński Krzysztof- „A poza tym, wie Pan, wystarczy spojrzeć na Lipno, gdzie Lipno pobiera oddzielnie ceny za wodę zużywaną do podlewania działek, bo ta nie wraca do kanalizy i płaci się połowę za tą w stosunku do tej, która wraca do kanalizy. Tam prawdopodobnie nawet gdyby było możliwe, to technicznego zastrzeżenia nie ma, że to na bytowe cele.

Nie znam tej umowy, nie pamiętam, byłbym daleki, żeby to interpretować.

A odnośnie skuteczności, Ja Panie Wicewójcie broń Boże nie kwestionuję skuteczności tego ogłoszenia, tylko ja napisałbym to ogłoszenie trochę bardziej mniej takim egoistycznym tonem. Jeżeli się apeluje, to się apeluje w taki sposób, żeby nie tworzyć jakiejś takiej władczej pozycji tego ogłoszenia.

Ja nie zgrywałbym tutaj kogoś z pozycji władczej, tylko starałbym się apelować do sumień i do wrażliwości ludzi”.

Zastępca Wójta – „ My naprawdę zastanawialiśmy się, czy to miało być w formie apelu, jednakże uznaliśmy, że niekiedy trzeba bardzo stanowczo określić, bo tak to może by z tego naszego ogłoszenia nic nie wynikało i dlatego była taka forma.

Ja jeszcze może chciałbym również powiedzieć kilka słów na temat ceny wody w naszej Gminie i powiedzieć jak to również kształtuje się w sąsiednich Gminach. My w tamtym roku dyskutowaliśmy o tym, że nie potrzebna jest zwyżka wody.

W tej chwili obowiązuje u nas stawka 1,28 razem z VAT.

A Proszę Państwa, ja przedstawię Państwu ceny wody z 2003 roku :

Tłuchowo – 1,35 + VAT

Skępe – 1,25 + VAT

Kikół- 1,00

Wielgie – 1,33 + VAT

Fabianki – 1,38 + VAT

Dobrzyń – 1,40

W 2003 roku średnia cena w regionie wynosiła 1,73 zł, natomiast w Polsce 1,98.

Państwo mieli również okazję dowiedzieć się jakie są ceny wody na Kujawach; ukazywały się właśnie w tym ostatnim okresie czasu artykuły dotyczące wody i tam Proszę Państwa  1,59 + VAT Brześć Kujawski. I jeszcze jest dużo takich samorządów, gdzie mają również kanalizację, to oni jeszcze mogą sobie pozwolić, że mogą zejść z ceny wody dostarczanej, a wyższa jest cena za odbiór; jednakże i tak te ceny są wyższe niż u nas.

W związki z czym, no, należy szanować i dbać o to, żeby ta woda nie uległa również podwyżkom, ale to też jest od razu apel do nas wszystkich, żebyśmy zwracali uwagę, żeby nie dokonywać nielegalnego poboru wody, bo na pewno jest faktem, że do tej pory było to czynione. Dziękuję bardzo”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, ja do Pana Wójta Szychulskiego, bo Pan świetnie się przygotował do sesji i to nie ulega wątpliwości.

Tyle wody co u nas ginie i chciałbym zapytać, czy ma Pan rozeznanie jak jest w sąsiednich Gminach, bo Pan podał I kw. 89.000 m3 wydobyto, 67.000 zafakturowano, II kw. 100.000, zafakturowano 61.000.

Czy w sąsiednich Gminach jest też taka kradzież, czy tylko u nas tacy złodzieje są.

Czy Pan zna to w innych Gminach, a jeżeli nie, to ja proszę na następną sesję o odpowiedź”.

Zastępca Wójta – „ Muszę powiedzieć, że to nie są tylko kradzieże, bo na pewno tam są jeszcze inne powody, kiedy była pobierana woda z hydrantów, my nie wiemy jakie są ilości pobierane przez strażaków, na czyszczenie naszej sieci, ale możemy przyjąć, uśredniając, że to będzie 10-15%, ale nie 60, bo w tej chwili jest to 60% sprzedanej przez nas wody.”

Radny Skonieczny Piotr – „ Jeśli wydobyto 89.000; 67.000 zafakturowano, a 19.000 ukradziono, to”

Zastępca Wójta-„ Ale ja mówię o całym półroczu Panie Piotrze, a w II półroczu zginęło 39.000m 3 wody, czyli łącznie dało 58.000”

Radca Prawny – „ Jeszcze o dwóch rzeczach chciałbym powiedzieć, ale to bardziej ze względów formalnych aniżeli tutaj dotyczących tej całej sytuacji.

Mianowicie, jeżeli chodzi o te dane jak jest w innych Gminach- im bardziej rolnicza, z tego co się orientuję, tym większe straty w wodzie, bo tym trudniejszy teren.

W mieście jest dużo łatwiej po prostu to skontrolować w terenie zabudowanym, bo więcej widać, trudniej cokolwiek zrobić.

Druga rzecz, mówiliśmy o cenie, prawdę mówiąc zgodnie z Ustawą to do końca sierpnia powinniśmy ustalić nową cenę wody.  Nie musimy tego robić, jeżeli Rada uzna, że w tej chwili mając na uwadze to co się dzieje, nie jest dobry czas na to, żeby zmieniać cenę wody i dopiero kiedy będzie ten regulamin od nowa zrobiony, jakieś rozwiązania, wtedy ewentualnie przystąpić do ceny wody. Mówię o tym dlatego, że być może za moment będą jakieś pisma z Urzędu Wojewódzkiego, czy z jakichś tych organizacji związanych z wodą, czy jakiekolwiek ruch z wodą robiliśmy, bądź zamierzamy i dobrze by było, żeby tu dzisiaj mniej więcej powiedzieć, jak ewentualnie Rada ten temat widzi”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Proszę Państwa, wywołałem temat i wynika z tego, że był bardzo potrzebny i bardzo konieczny. I chciałbym tutaj, tak jak Państwo, ustosunkować się do tych wszystkich rzeczy, które były poruszone. I powiem odnośnie cen, o których tu Państwo mówicie. Społeczeństwo Gminy Lipno, to jest biedne społeczeństwo, co zawsze Pan Wójt podnosi, bo są niskie podatki. Społeczeństwa Gmin sąsiednich, bogatszych jest stać na to, żeby płacić wyższe kwoty, mają wyższą produkcję, lepiej zorganizowaną, bogatsi są, jest ich stać. 

Udowodniłem, że na sprzedaży wody w 2004 roku Gmina zarobiła 50.000 zł, ale czy my jako Gmina musimy zarabiać? Nie, my nie jesteśmy jednostką do zarabiania pieniędzy i będę przeciwny jakiejkolwiek podwyżce wody, chyba, że będzie uzasadniona ekonomicznie.

Jeżeli chodzi o hydranty, więc Proszę Państwa, to podawałem we wrześniu na sesji- koszty związane z zakupami dla straży- tam były zakupione dla wszystkich jednostek nożyce do przecinania zabezpieczeń przy hydrantach. Rok mija, co Pan zrobił Panie Wójcie w tym temacie, że wydał Pan ileś złotych na zakup nożyc. Wszystkie hydranty miały być zabezpieczone, a z chwilą kiedy następuje potrzeba odblokowania hydrantu, OSP dysponuje szczypcami, cęgami, czy nożycami i odcina. Niestety mówicie Państwo o kradzieżach, Pan Wójt tutaj nam pokazywał- mam złodzieje, który kradł wodę- dziury w rurach, które zrobiła woda, bo złe zastosowane materiały.

Któż to zlecał te prace, kto te prace odbierał?

Jeżeli znalazło się tego złodzieja, że ta woda uciekała na zewnątrz, no to co? Dalej kradną, czy dalej gdzieś są dziurawe wodociągi?

Jeśli Państwo mówicie, że kradną, to jest trzech pracowników Urzędu, solidnie i sowicie opłacanych, gdzie mogą przejechać raz dziennie i będzie widać, który hydrant był używany, albo nie był używany. My nawet nie wiemy, ja nie wiem gdzie są hydranty w Krzyżówkach, Krzyżówkach Głodowie. Są miejscowi, są pracownicy, ale nie widzą, żeby w tym temacie coś zrobili, aż musiało dojść do takiej sytuacji, że nareszcie była mobilizacja wszystkich- Wójta, pracowników nie tylko od wodociągów, ale również innych administracyjnych.

Studnie głębinowe, ile wydaliśmy na zbudowanie 15 studni głębinowych w Pana pierwszych latach kadencji. Zbudowanych jest, zgodnie z tym co tutaj mamy, 15 studni, które stanowią mienie komunalne Gminy i jak patrzę, to naprawdę są to kwoty. Jak wygląda studnia głębinowa w Trzebiegoszczu? Chyba redaktora poproszę, żeby sfotografował i pokazał, a takich studni jest mnóstwo- nie ma oświetlenia, nie ma instalacji, nie ma ogrodzenia. A kto ma to pilnować? My? Daje tylko przykład marnotrawstwa. 

Czy warto było robić te studnie głębinowe, skoro za rok się robiło wodociągi, czy za dwa? Jeżeli warto, to one mają być czynne, żeby w takich sytuacjach dramatycznych mógł koś pojechać i tej wody nabrać. I nie zgodzę się z Panem Wójtem, że w ogłoszeniu napisał, że jest przeznaczona do celów socjalno-bytowych. Bo Szanowni Państwo, myśmy składali zapotrzebowanie socjalno-bytowe i produkcyjne. I nie zgodzę się z tym, że jeżeli ja czerpię wodę z wodociągu, to zrobię sobie tylko herbatę, bądź wymyję nogi, bo każdy z nas, a szczególnie wieś, bo nie mówię o tych, którzy nie są związani z produkcją, to im wystarczy na cele socjalno-bytowe, ale my mamy cele produkcyjne.

Myśmy przystosowali, zwiększyliśmy produkcję, przystosowaliśmy swoje obory, swoje chlewnie, owczarnie czy koziarnie, wyposażyliśmy w poidła automatyczne, a jak one mają pracować, jak mają działać?

I teraz mówicie Państwo, że woda jest niezdatna do picia, to chwileczkę, podwyższona zawartość wodorotlenku żelaza powoduje, że przy małych prosiętach podaje się żelazo i zwiększona dawka tego żelaza powoduje upadki. To nie jest tylko sprawa jakości wody, bo to jest sprawa również ofiar, nie mówiąc o ludziach, a nie sądzę, żeby były zanieczyszczenia bakteryjne, mowie o chemicznych.

Woda w wodociągu musi być zdatna do picia, nie może być niezdatna, bo tak jak Pan tutaj wspomniał, że przymyka ktoś oko, ale niestety będą z tego konsekwencje.

W Radomicach dobrze, że są dwie studnie, zostały uruchomione, bo jest woda, ale przecież te odwierty , te studnie głębinowe stoją w środku smrodu, mówmy sobie szczerze. Przecież tam jest strefa ochronna dla wód głębinowych. Jakaż to jest stera ochronna, skoro 20 m od tego są odstojniki od fabryki, która produkuje mączkę, śmierdzi dookoła i Państwo mówicie, że mamy wyrażoną zgodę przez Inspekcję Sanitarną o jakości wody, tylko to może być chwila moment, bo ze względu na zabezpieczenie jakie powinno być, mogą być te odwierty zamknięte, jak się ktoś bliżej tym zainteresuje.

I Panie Wójcie, ja nie wysłałem na swoją wioskę tych wszystkich ogłoszeń, ja je Panu zwracam, bo to jest kompromitacja Urzędu- w Ignacowie nie ma wodociągu, taka jest prawda. 

I tutaj mam pytanie- kiedy Ignackowo zostanie zwodociągowane, kiedy?

Mówił Pan, że materiały podane projektantom i geodetom są już ukończone, więc następna sprawa dokumentacja techniczna, pozwolenia budowlane i myślę, że Pan Wójt się wywiąże ze słowa jakie w obecności mieszkańców i pracowników Gminy i deklarację jaką Pan złożył, że zacznie Pan prace po żniwach, zostaną spełnione.

Teraz Proszę Państwa, podsumujemy to, co Pastwo mówiliście o tych ilościach wody czerpanej.

I nie będę tutaj nic dodawać od siebie, a oprę się na materiałach jakie są wszystkim dostępne. I Proszę Państwa, stacja uzdatniania wody w Głodowie – średnia dobowa produkcja 456 m3, Jastrzębie 276 m3, Wichowo – 277 m3, Radomice były nieczynne.

Jeśli to Państwo wszystko przeliczycie, a podeprzecie się tymi ilościami, jakie są podane, że to w roku 2003, bo akurat mam te dane, sprzedano wody, czy ukradziono, pozyskano 368.000 m3 rocznie.

I myślę, że Pan Koszczka potwierdzi, zresztą to nie tylko Pan Koszczka, bo te dane podane tu przez Pana Wójta równie będą się zgadzać.

Dojdziemy do tego, jaką mamy ilość podawanej wody. Więc jeśli 368.000 m3 podamy przez rok, to przeciętnie wychodzi 1.000 m3 na dobę- tak można przyjąć. Jeśli te 368.000 m3 podzielimy 1000 m3 wychodzi na dobę, ale to daje 9 studni; jeśli podzielimy przez te 9 studni te 1.000 m, to jest 111 m3 na jedna studnię na dobę, ale jeśli te 111m3 podawanych na dobę podzielimy przez 24 godziny, to wyjdzie, że na 1 godzinę ta jedna studnia podaje 4,62 m3 wody. A jeżeli to podzielimy na minutę, to Proszę Państwa, wynik jest zatrważający, to jest 70 litrów wody na minutę podaje jedna studnia, więc jak to ma zaopatrzyć nas odbiorców przy takiej podawanej ilości. I to będzie się zgadzać.

Jeżeli podamy, że wybraliśmy 1.880, to średnie dobowe zużycie podwoi się, to na minutę będzie dawać 140 litrów. 

To Pan postawi trzech swoich pracowników, których Pan zatrudnił i tą ilość oni pozyskają wiadrami i podadzą. 

Taka jest ilość dobowa podana przez Pana.

I Proszę Państwa, mówimy, że będziemy budować zbiorniki retencyjne, następne studnie głębinowe i niewiele to nam, da. Tutaj już ten temat toczyłem na sesji  26.04.2004 roku, jeżeli Państwo sięgnięcie do protokółu, to znajdziecie te moje wypowiedzi, potwierdzone przez Pana Koszczkę, że to tylko poda o 1/3 wody więcej- te urządzenia, które zamontujemy za 1.020.000. I to również nie będzie wystarczać na zapotrzebowanie, jakie my potrzebujemy.

Powiem Państwu dla porównania, tydzień temu pojechałem na stację uzdatniania wody i pozyskiwania do Nakonowa, Państwo jeżeli czytacie prasę, tam miesiąc temu została oddana do użytku nowa stacja.

Tam są trzy studnie głębokości 30 m i wykonana instalacja, w której jest zbiornik 100 m3  i hydrofornia. I tam dwie pompy, bo jedna jest rezerwowa, nie pracuje, te dwie studnie podają 120 m3 na godzinę.

Gdzie przy naszych układach na godzinę jest 4,62- trzydzieści razy mniej.

Jeśli będziemy budować tego typu urządzenia, to my również będziemy mieli wodę, ale jeżeli będzie ten system uzdatniania wody taki, jakie są założenia- bez hydroforni, tej ilości wody, jaka jest potrzebna, nie uzyskamy.

Propozycja moja była taka, żeby tą stację uzdatniania zrobić w drugą stronę- Brzeźno, Maliszewo, bo przecież te tereny tej wody nie miały.

Głodowo, Jastrzębie, Wichowo i przyległe wioski miały, natomiast od Radomic już ta część zachodnia tej wody nie miała. To świadczy o tym, że nawet gdybyśmy podali większe ilości, to wtedy zwiększy się ciśnienie na początku. 

Rozrywa ludziom instalację, nie wiem ile tam ciśnienia jest w tej instalacji, to rozrywa, a tutaj u nas zero.

I Panie Wójcie, skoro Pan mówi, że biorą z hydrantów, to ja się pytam, gdzie? Przecież żaden hydrant się nie otworzy.

Pytam wczoraj pracownika, co się stało, że jest woda. Poprawiliśmy na zasuwach, no oprócz tego, że się włączyło Radomice, poprawiliśmy na zasuwach. To musi dojść do tak dramatycznej sytuacji, że urzędnicy nareszcie zaczną działać?

To nie tylko brak wody, ale brak jakiegoś logicznego rozumowania urzędników powoduje to, że my mieszkańcy mamy tego typu braki. Cały rok urzędnicy pracują, kiedy jest naprawdę okres gorący, to wtedy dopiero się kopie studnie, jak się pali. Takie są realia Proszę Państwa. My wydajemy pieniądze, tylko, że efekty są mizerne.

I póki nie zmienimy uzdatniania wody, bo na tym ta rzecz polega, to niestety ale musimy się z tym liczyć, że więcej wody w te rury nie pójdzie.

Wydamy kolejny milion, a z brakami będziemy się dalej borykać, Ja to już mówiłem, że zmieńmy system uzdatniania wody i wówczas wtedy możemy pozyskać nie 50m 3 tylko podwójnie, czy potrójnie, jeżeli tylko złoża wód będą na tyle bogate. Dziękuję”.

Kierownik RGK – „ Pani Przewodnicząca, Państwo Radni, Sołtysi, ze zdziwieniem słuchałem tych wartości, którymi Pan operował, znaczy one takie występują, tylko trzeba je umiejętnie przeliczać, Pan je po prostu źle przeliczył.

No jeśli wskaźnik jest wpompowanej wody w sieć, to skąd to jest? Jeśli wskaźnik wykazuje powiedzmy 60m3 na godzinę, to, to jest 60 m3 na godzinę, a nie litr, czy coś tam w tym rodzaju.

Proszę Pana, problem jest innej natury, ja Panu przytoczę- stacja uzdatniania wody Jastrzębie I kw. różnica 848 m gdzieś poszło do nikąd. W tym czasie był dość porządny wyciek na tym odcinku w I kw. i ja mogę to w to wkomponować.

W II kw. w tym samym terenie działania stacji uzdatniania wody Jastrzębie nie było awarii, nie było pożaru, jest nie 848, ale 9.925 gdzieś uciekło. Tu jest mentalnie, po prostu uważam, że ktoś to sobie pożyczył i nie oddał.

Dalej, Stacja uzdatniania wody Głodowo- I kw. 7.284 m3 uciekły gdzieś, w II kw. jest 15.241 m3 , to są dane z liczników, które po prostu są na stacjach, które wykazują ilość wypuszczonej wody w sieć.

Jeżeli chodzi o wartość inwestycji, ta inwestycja, którą w tej chwili zaplanowała Rada i po prostu zawarł Wójt umowę z Firmą, która wygrała przetarg ma na celu: pierwsze, gromadzić wodę w okresie wzmożonego zapotrzebowania, po drugie, ma służyć wyrównaniu ciśnienia – II stopień pompowania. Czyli woda z 30 m pompowana jest do zbiornika, a ze zbiornika drugim stopniem pompowania, gdzie jest szereg trzech pomp o niskim poborze prądu, pompuje w sieć w zależności od rozbioru. W wyniku czego utrzyma się poziom wody na określonym powiedzmy 3 atmosfery czy 4 atmosfery.

Jeśli dalej będą następowały kradzieże, to tego nie okiełznamy, tak naprawdę w skali roku, nawet i tego sezonu najistotniejszego, występują problemy w niektórych tylko miejscowościach, nie występują problemy globalnie w całej Gminie.

W tym roku miały miejsce chwilami, ale to kiedy stawała cała stacja. Temperatura otoczenia była ponad 30 o , obudowa tych systemów sterowniczych jest z blachy, więc nagrzewała się i wysiadały całe układy scalone w wyniku czego stawała stacja. Wówczas następowały niedobory wody.

Ale jeśli stacja pracowałaby na okrągło, to tylko w miejscach szczególnych o wyższym poziomie, ponieważ ta woda nie jest w stanie dotrzeć na niektóre poziomy przy dużym poborze.

Pożary Państwo mówicie, 38 razy jednostki nasze gminne wyjeżdżały, ja rozmawiałem z Prezesem Straży, który mówił, że w granicach 3-4 razy w ciągu takiego jednego pożaru bierze wodę”

Radny Skonieczny Piotr – „ Gdzie bierze, jak hydrant się nie otworzy, co Pan opowiada, przecież żaden hydrant się nie otworzy; gdzie straż weźmie? Chyba z bagna”.

Radny Kowalski Jan – „ Chyba, że w Ignacowie się nie otwierają, bo u nas się otwierają”.

Radny Skonieczny Piotr – „ To po co piszecie, że w Krzyżówkach wody nie ma”.

Kierownik RGK – „ Krzyżówki są właśnie tym tematem, dlaczego właśnie wywołana jest ta inwestycja. Inwestycja ta jest potrzebna i wskazana, żeby w Krzyżówkach ludzie mieli wodę, bo jest poziom ułożenia wyższy.

Proszę Pana, ja tylko Panu przytoczę, bo Pan jest dziwnie po prostu ustosunkowany, jeśli chodzi o naszą działalność. Jeśli chodzi o Powiat lipnowski tylko, bo wiem to z Głównego Urzędu Statystycznego za 2003 rok:

Miasto Lipno – 28 km sieci

Bobrowniki- 44 km

Chrostkowo- 99 km

Dobrzyń n/W – 179 km

Kikół- 155 km

Lipno – 306 km

Skępe – 61 km

Tłuchowo – 120 km

Wielkie – 152 km

Jest to potężny obszar, nie mamy zwartych zabudowań, mamy rozległy obszar- 210 km 2. Są różne uniesienie terenu, w wyniku czego nie dociera woda w różne miejsca. Ja mieszkałem przez długo w miejscowości Złotopole, od momentu kiedy była założona woda, tam wody nie brakowało nigdy. Złotopole znajduje się troszkę niżej w stosunku do Jastrzębie, siłą bezwładności woda płynęła do Złotopola.

Tam, gdzie jest wyżej po prostu potrzebny jest II stopień pompowania, on rozwiąże problem, ale w momentach takich kryzysowych, jak teraz miały miejsce, przy używaniu hydrantów, ten problem również wystąpi.

Ja podam przykład z Miasta, w momencie, kiedy jeszcze wszyscy stosowali podlewanie ogródków był problem z wodą- tam, gdzie ja mieszkam. Jak już ogródki wyschły tak na dobrą sprawę w większości, to poziom wody jest wystarczający, więc nie ma problemu.

U nas tak samo, kiedy tylko spadnie deszcz nie będzie problemu, największym problemem była susza. 

Ja się wcale nie dziwię, że ludzie kradli tą wodę, po prostu walczyli o swoje przetrwanie- ja nie powinienem tego powiedzieć- o swoje jakieś  osiągnięcie zysków typu ziemniaki, zboża, inne rzeczy”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ja nie wiem, ale ja nie widzę, żeby ktokolwiek podlewał”.

Kierownik RGK – „ Proszę Pana, jeśli Pan otworzy hydrant i pójdzie brązowa woda, to ten hydrant był nieużywany, a jeśli poleci biała- czysta woda, to ten hydrant był na pewno używany. Taka jest prawda. Tych hydrantów jest wiele użytkowanych, Państwo dobrze o tym wiecie i Pan również dobrze wie, ale Pan o tym nie chce słyszeć.

Nie jesteśmy w stanie dopilnować wszystkich hydrantów, ich jest 700”.

Radca Prawny – „ Ja nie przypadkowo mówiłem o tej zmianie w przepisach dotyczących Prawa wodnego, bo to był nonsens, żeby co 200-300 m hydrant był. Ale takie były normy, że projektant, jak projektował, to takie musiały być, bo inaczej się nie dostało pozwolenia na budowę i dlatego ja uważam, że rzeczywiście trzeba dokonać przeglądu sieci i zlikwidować. To jest jakiś kierunek racjonalny”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Proszę Państwa, jest rozwiązanie na te hydranty, przecież wspomniałem o nożycach. Jest trzech pracowników, pozamykać na drut, czy na inne zabezpieczenia, jeżeli będzie użyty hydrant, podjeżdżamy i wiemy, że z tego hydrantu płynęła woda, ale jeśli tego nie dokonamy, no to mamy 700 hydrantów i nie wiemy, z którego jest ta woda czerpana”.

Radca Prawny – „ Robiliśmy to”.

Radny Skonieczny Piotr-„No jak robiliście i teraz znów nie macie?

Przecież jeżeli będzie otwarty na 100 hydrantów jeden, to będziemy pilnować tego jednego, czy dwóch, dwóch nie 700, no możemy to ograniczyć do jakichś tam punktów, miejsc. Jeżeli macie już w formie drutu, czy zabezpieczeń silnych mocnych w formie łańcuchów, bo różne spotykam w terenie. Przcież po to zostały kupione nożyce strażakom, żeby te plomby odcinali.

I Proszę Państwa, Pan tutaj mówi, że się ze mną nie zgadza, toczyliśmy te rozmowy 26.04, nic się nie zmieniło, ma Pan tutaj swoje słowa, to co ja mówię, to jest potwierdzenie Pańskich słów, a nie zaprzeczenie. I teraz jeżeli chodzi jeszcze o tą ilość tej sieci, to jest więcej niż tu Pan Grzegorz podaje. Pan Grzegorz podał 306 km, a łącznie z przyłączami jest 438 na 2003 rok- to ja nie wiem, czy jeszcze przybyło wtedy to Gnojno, czy przybyło Brzeźno, czyli tej sieci mamy jeszcze więcej

Dlatego moja propozycja była dużo wcześniej, że te lokalizacje ujęć wody, które są, są wystarczające dla tej części i tam społeczeństwo nie odczuwa. Natomiast ta część, gdzie nie ma tych stacji, ta odczuwa.

I teraz Proszę Państwa, nie można tego tak powiedzieć, jak mówicie, że to naraz pozamykali krany, hydranty, bo przecież raz, że nie można było uruchomić hydrantów, bo woda nie leciała; po drugie, tak jak Pan mówi, że używany hydrant to woda czysta, no przyjechał wczoraj pracownik, otworzył, ledwo ta woda się sączyła i leciała czysta, nie powiem, że brudna, bo leciała czysta.

Bo zresztą mówiłem Panu Kochowiczowi, że jeżeli woda będzie leciała brudna, to zgłoszą do Prokuratury, bo już raz Panie Wójcie zapłaciłem milion sześćset złotych kary za Pana, bo byliśmy w bardzo dobrych układach i jako koledze nie chciałem robić przykrości. Bo wówczas mając brudną wodę zapłaciłem za brudną butelkę, nie chciałem tego mówić, ale skoro ten temat został wydobyty, więc powiem. Borykałem się z problemem czystej butelki, myliśmy butelkę, do SANEPID-u, brudna butelka, okazało się, że zanieczyszczenia są w wodzie, którą płuczemy.

Dopóty była woda brudna, aż w moim kranie poleciały dżdżownice, możecie mi Państwo wierzyć, możecie nie wierzyć. Od tego czasu zmieniło się, ale jak poleciała woda z dżdżownicami, na drugi dzień ja wziąłem pracownika ze Stacji Sanitarnej i myśmy pojechali po terenie. I co się okazało? Że wszędzie była woda złej jakości, a najgorsza była w szkole, tam, gdzie jest zbiorowisko dzieci- jeszcze to było za Dyrektora Chojnickiego. Chojnickiego Pani z SANEPID-u mówi: Panie Dyrektorze, ja nie mam bloczka mandatowego, bo od razu Pan mandat i woźny mandat.

Natomiast, jeżeli chodzi o wyniki, wyniki były złe, ale co się okazuje? Wyniki, którymi dysponował jednostka wodociągowa – Pan Kowalski- dwa tygodnie wcześniej były brane i były dobre, natomiast u nas było źle. I co się okazało? Tak, to był mój domysł, że gdzieś była poprawka na wodociągu, naleciało ziemi, naleciało brudu i nie zostało to wypłukane. I myślę, że tutaj w Radomicach, jak została uruchomiona ta część stacji też nie do końca było to doczyszczone, czy dopłukane, że ta woda była po prostu taka, jaka była. Ja miałem ten przykry przypadek i już zapowiedziałem Panu Kochowiczowi, że jak to mnie spotka drugi raz, to niestety, ale zgłoszę to do Prokuratury.

Bo tak jak mówiłem, woda w wodociągu musi być dobra. Już raz taki przypadek miałem i zapłaciłem z własnej kieszeni.

Natomiast jeżeli chodzi o lokalizację, to mówię, róbmy to, nie możemy tego zatrzymać co do tej pory jest zaplanowane, ale z myślą o tym, że tą stronę trzeba wzbogacić o stację pozyskiwania i uzdatniania wody, bo ten czynnik będzie się cyklicznie co roku powtarzał”.

Radca Prawny – „ Ja podzielam Pana pogląd, że w Radomicach rzeczywiście ze względu na usytuowanie, to by aż się prosiła standartowa stacja, bo studnie  można wybić nawet kilometr dalej i wodę podać potem na stację, więc pewnie to technicznie jest do rozwiązania.

Ale odnośnie tego zgłaszania Panie Radny powiem Panu tak, był taki dzień, czy tez taka noc, czy też kilka nocy, że wiedzieliśmy, że człowiek napuszcza wodę do stawu- wiedzieliśmy kto, gdzie i jak.

Trzy noce żeśmy pilnowali, zresztą z Panem Wójtem byliśmy nawet razem i wiemy kto i  co z tego?

Ja nawet nie śmiem powiedzieć o kogo chodziło, bo on zarzuci mi, że go nazywam złodziejem. Taka jest prawda Proszę Państwa.

Drutowaliśmy hydranty, za 2-3 dni przecięty, czy Pan ustali kto przeciął?  No nie ustali się kto przeciął.

Jedyne rozwiązanie, to jest po prostu likwidacja części tych hydrantów, a resztę to będziemy się przepychali, czy tak jest czy owak”.

Zastępca Wójta – „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja jeszcze chciałbym się ustosunkować do tego, co powiedział Pan Piotr. Muszę powiedzieć, że my podajemy na dobę- liczymy, że ta doba w rozliczeniu wynosi 14 godzin, bo jest tak, że w nocy nie ma takiego poboru. W związku z takim wyliczeniem, podając 1900 m3 na dobę, to podajemy 1.900.000 litrów wody, czyli średnio przyjmując, że dla 10.000 odbiorców, to my podajemy 190 litrów wody, ja tu mówię średnio na jednego mieszkańca.

Wiemy o tym, że to jest środowisko wiejskie, wiem, że są gospodarstwa itd., w związku z czym na pewno ta woda jest tak samo użytkowana do celów gospodarczych. Ale te ilości wody są podawane ogromne i tu jak Pan wyliczył, że wydajność na minutę wynosi kilka litrów, to jeżeli mówimy tak, że podajemy 130.000 litrów na godzinę, średnio przyjmując, że 14 godzin ta doba ma, czyli na minutę podajemy 32 litry. Trzy stacje, czyli podajemy po ok. 10 litrów na minutę, przepraszam- na sekundę, policzyłem na sekundę.

Na sekundę podawane jest w naszej Gminie 32 litry, a na godzinę 130.000.

130.000 podzielimy na 60 minut, czyli na minutę podajemy 2.176”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Tutaj jest rzeczywiście tak, jak Pan mówi, jeżeli chodzi o ilości wody jaką my zaopatrujemy obecnie. Z tego co mi wiadomo, to przy przeliczeniu na osobę, to w granicach 22 m3 w skali roku na osobę. Jest to naprawdę mało i mówię to z pełną odpowiedzialnością. Musimy w tym kierunku zadziałać, ponieważ z tego co się ogólnie w kraju wylicza, to jest 90 litrów razy 30 dni razy 12 miesięcy, to daje w granicach 32 m3 na osobę rocznie, czyli brakuje nam 10 m3 na osobę. I tu Pan Grzegorz, uważam, że nie robił pomyłki, bo to co podajemy to mniej więcej się zgadza, czyli brakuje nam 1/3 co najmniej w tych miejscach, gdzie jest dobrze, nie mówiąc o tych, gdzie jest źle”.

Radny Kowalski Jan – „ Panie Skonieczny, Pan mówi, że nie otworzy się hydrant. Jak my jedziemy do pożaru z beczkami, jest 5 samochodów, które tankują wodę,  z powrotem wracamy – nie tankujemy we Włocławku, czy w Toruniu, tylko u siebie tankujemy.

A jeśli taka sprawa, że Pan który te pisma pisze, to jak został uruchomiony ten punkt kryzysowy wody, przywieziono wodę, to nawet się nie pokazał na placu. 

Najbardziej brak wody jest u Państwa Grzeszkiewicz, oni nie mają wody, tam jest góra i tam jest problem.

Ale jeżeli ktoś pisma pisze, to powinien się chociaż pokazać, a nie wstydzić się przyjść”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Szanowni Państwo, ja dzisiaj usłyszałem i jestem tym przerażony- to należy zrewidować, czy faktycznie tych ujęć mamy dosyć, czy mało; Ja bym proponował, żeby nie przedłużać na dzisiaj i faktycznie podać jaką my mamy wydajność tych naszych ujęć”.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja się przysłuchuję tej Państwa dyskusji. Proszę Państwa po części wiele rzeczy to jest czczych, które nie mają racji bytu dyskusji.

Pan Piotr Skonieczny powiedział tak, żeśmy wybudowali punkty czerpalne. Ja się pytam Panie Piotrze, jak mógł Pan zabezpieczyć w 92-93 roku Gminę mając 36 sołectw, a lata były troszkę gorsze jak te.

Zbudowaliśmy pierwsze punkty czerpalne, pod każdym punktem od godz. 18-tej stało 20-30 wozów i pobierało wodę. Tak było w Trzebiegoszczu, Panie Skonieczny, że trzeba było czasem 2 godziny stać, żeby napompować wody- Pan Wojciechowski wie, jaka sytuacja była.

To, że punkt czerpalny, to co Panie Skonieczny, to ja będę pilnował?

Ten punkt czerpalne nadal jest czynny, nadal czynny, ma pełną instalację i wszystko pracuje, tylko pytanie jest, to będzie siedział i pilnował, żeby plot utrzymać, bo słupki, wszystko pokradzione.

Ja pytam-= jak było wtedy zabezpieczyć Gminę w wodę, skoro była taka sytuacja.

Proszę Państwa, będziemy się przekonywać, będziemy dyskutować,  a wiele rzeczy samo się nie zrobi i Proszę Państwa jestem bardzo rozeznany i w temacie przygotowany, że najlepsze ujęcia wody są na dzień dzisiejszy, które mogą wystarczyć, aby ich nie zniszczyć, a to trzeba też umiarkowanie to wykorzystać, które jest na terenie Gminy, to jest Głodowo.

Bo przykład podam, że Ostrowite, w środku jeziora można wybić studnię i nie będzie wody.

To co Pan mówi, Panie Skonieczny 30 metrowe studnie głębinowe, daj Boże, żeby u nas się znalazła jedna studnia z 30 metrową głębokością i z pokładami, która by miała wydajność 60 m3 na godzinę.

Pytam geologa Strembskiego, pytam firmy, która ma podpisaną umowę o wykonaniu odwiertów w Głodowie, czy przewiercić warstwę wodonośną.

Na Głodowie pokłady są w granicach, jakby warstwę przewiercił, będzie to w granicach ok. 70m głębokości.

Można przewiercić warstwę wodonośną mówi geolog Strembski, ale jak przewiercimy, to następne urządzenia mogą nie mieć wody, bo woda zostanie spita i nie będziemy mieli w następnych studniach wody. A jesteśmy w różnicy między dnem Wisły, a naszą wysokością jest 180 m i wszystkie ciekli wodne idą w kierunku dna Wisły.  

I Proszę Państwa, twierdzenie jest takie geologów, nie tylko Strembskiego, że jeżeli kaskada Wisły, jeżeli nie będzie zapory w Ciechocinku, to grozi, nie tylko nam, że nie będziemy mieli wody, ale wogóle nawet i część Kujaw.

Lasy Państwowe na siłę kopią stawy w lasach, bo jest brak wody, gdzie grozi posuszy leśnej. I gdzie tylko jest możliwość, tam w tych miejscach kopią bagna i to dość duże.

Ja w dalszym ciągu, jeśli ta sytuacja taka będzie, my w tym roku, jak się nam wszystko uda, wczoraj dostałem wiadomość,, że nasz wniosek przeszedł jeden panel, zobaczymy co dalej, jak będzie zaopiniowane na Zarządzie, to ja jeszcze nie mogę gwarantować, że to będzie na 100%.

W Głodowie jeśli uruchomimy zbiorniki i drugi stopień pompowania, do końca tematu nie załatwimy, nadal  zła gospodarka wodna jest, nadal zła i musimy zacząć wodę oszczędzać. Tak jak Pan powiedział Panie Piotrze, ja nie byłem nigdy zwolennikiem ceny, zarabiania na czymkolwiek i nie po to jestem, żebyśmy zarabiali, ale sytuacja zmusi nas, że będziemy musieli ograniczyć- w jakiej formie nie wiem, czy poprzez cenę.

I to co Pan Mecenas tu pytał- ja na ten rok i na przyszły nie zamierzam podwyżki ceny wody robić, bo ja sobie zdaję sprawę.

Tylko jak przyjdzie do podwyżki, to kto zapłaci? Ten uczciwy zapłaci za tą wodę, a nie ten nieuczciwy.

Jeśli chodzi o hydranty, wszystkie hydranty zostały zabezpieczone drutem 10 – zaspawane. Proszę mi pokazać, które hydranty są nadal zabezpieczone?  Wkoło by trzeba jeździć i zaspawywać. Końcówki hydrantów poobtłukiwane, leje się woda.

To, że hydrant nieczynny, bzdurna rzecz, każdy jeden hydrant jest czynny, każdy jeden hydrant ma najwyżej, jak ktoś nie potrafi jeszcze sobie odkręcić na dole, bo poleciłem, żeby zakręcono zasuwy na dole przy hydrantach i wtedy woda nie leci.

Ale już wiele kluczy w ziemniakach znaleziono i przywieziono do mnie, nawet z Jankowa zostały klucze przywiezione, gdzie hydrant się odkręcało. Trudno, ja wyposażyłem jednostki w klucze do zasuw.

Proszę Państwa, ja jestem święcie przekonany, że wielu z nas wie, tylko nie powie, kto kradnie, bo tak trzeba to nazwać po imieniu.

Bo niedawno przykład miałem, gdzie ewidentny złodziej, tak to można nazwać i Policja pojechała o zapytanie się czy był syn, to powiedział, że nie był.

I nie powiedział tego i tak to jest w terenie, bo my dobrze wiemy, tylko wykręcamy się i nie chcemy tego widzieć, ale później telefon do Wójta, czy do Zastępcy, to jest z taka buzią, bo nie ma wody.

I tego nie da się wykluczyć, jak my wszyscy nie zaczniemy razem współpracować.

Pan Grzegorz Wyrzykowski był z nami, gdzie na wodociągu wykopano bagno. Po co wykopano to bagno? Ja wiem, to bagno nie wyschnie nigdy.

Nakazaliśmy zawalić, zawalono, ale kto stwierdzi, czy on tam się nie podłączy teraz.

Tak, jak tutaj Pan Radca powiedział, trzeba będzie kupić przyrząd do wykrywania, jeździć i sprawdzać, tak jak to robi telekomunikacja.

Wiele jest jeszcze przyłączy, o których my nie wiemy i trudno, ale nie mamy takiego prawa jak energetyka, żeby wejść na posesję, wykopać komuś dziurę i szukać, że tam jest przyłącze dzikie. My podejrzewamy, ale proszę mi dać takie prawo i taka władzę.

Mam prośbę do Państwa, do Sołtysów, do Radnych, do mieszkańców, współpracujmy razem i powiedzmy sobie szczerze, że jeżeli ktoś bierze wodę nielegalnie, to zwróćmy uwagę, ale jeśli tego nie będzie, to wybaczcie, trudna sytuacja będzie.

Proszę Państwa, na pewno wiele hydrantów zostanie zlikwidowanych. Dobrze jest zlikwidować te hydranty, ja też nie jestem do końca takim aż pełnym zwolennikiem, bo ja nawet wyposażałem jednostki w to, żeby miały łączniki do wkręcania do hydrantów. Różnie może Proszę Państwa być, a jeżeli wybuchnie pożar? Jeżeli to jest na miejscu, jednostka typu M ma węże, wystarczy podjechać, podłączyć się do hydrantu, ale ma tych węży ograniczoną ilość, ma np. te 200 m węży, a jeśli to będzie 250 m, nie da się już z tego hydrantu korzystać.

Dlatego Proszę Państwa , powinniśmy jednak współpracować, a nie tak bardzo do końca likwidować. Ja się zgadzam, gdzie w polu hydrant jest, gdzie on jest niepotrzebny, głównie największa ilość hydrantów to była w Radomicach, gdzie pierwsze dokumentacje, które były opracowywane, Straż Państwowa, gdzie miała nad tym nadzór przy uzgodnieniach, nie podpisała dokumentacji, jak nie było co 150 m hydrantu. A każdy hydrant podrażał koszty inwestycyjne, a dzisiaj my je likwidujemy i jedynie na złom możemy to sprzedać, bo nikt tego nie kupi, bo już dzisiaj są nowsze hydranty.

Proszę Państwa, myślę, że na razie jest w miarę opanowana sytuacja, nie denerwujmy się, że tam gdzieś jeden dzień wody nie ma. Energetyka, jak wyłączy porą to nikt nie krzyczy, nikt się nie denerwuje, każdy czeka cierpliwie, żeby ta żarówka jak najszybciej się zapaliła.

Proszę Państwa, na wszystko nas nie będzie do końca stać. My mamy wystarczającą ilość stacji uzdatniania wody, tylko niech to będzie gospodarka wodna racjonalna i dobrze wykorzystana.

Natomiast jeśli będzie to inaczej, to wybaczcie Państwo, że my w każdej wiosce zrobimy stację uzdatniania wody- będziemy wodę podawać, a jak będą wszyscy to robić, co na dzień dzisiejszy robią, to nie ma możliwości, żeby tej wody nastarczyć.

Druga sprawa, doprowadzimy do takiego momentu, że na ostatku zabraknie nam wody w warstwie pierwszorzędnej i będziemy szukali w warstwie drugorzędnej, wejdziemy na odwierty powyżej 120 m głębokości i wtedy dopiero będzie kryzys Proszę Państwa.

Gospodarujmy wodą oszczędnie i to pismo co poszło i Panie Okoński, Pan to szybko skrytykował, bo ja wiem, że najlepsza forma to jest krytyka, nie ma lepszej formy jak krytyka, tylko, że sama krytyka nic nie da, a ten apel, który poszedł, myślę, że dużo pomógł, bo jednak społeczeństwo po części zrozumiało, bo od tego momentu jednak sytuacja się poprawiła.

I dziękuję społeczeństwu za jakieś wstępne zrozumienie, prosiłbym o dalsze, żebyśmy się wspólnie rozumieli.

Poleciłem jednostkom straży, żeby nie podjeżdżały do hydrantów, ale pod studnie głębinowe i tam tankowały te swoje wozy, ponieważ nie bierzmy już tej wody uzdatnionej. Do gaszenia pożarów może być ta woda ze studni głębinowej i nie uzdatniona.”

Sołtys z Głodowa Pan Kaczorowski Edward – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Sołtysi, mam tu osobiste pytanie do Pana Piotra Skoniecznego. Panie Piotrze skąd Pan takie informacje wziął, że ja jako Sołtys nie będę prowadził umów z ZOK-u i wynalazł Pan prywatnego człowieka, żeby listę zrobili dali Panu Czerwieńskiemu. Na Pana polecenie to zrobili.

Chodzi mi o listy na wywóz śmieci i Pan powiedział, że ja nie będę prowadził, bo ja mam SITĘ.

Chodzi po wsi, ę Wójt nic nie robi, Sołtys nie robi, tylko Pan Skonieczny.

Jak tak można zrobić komuś takie świństwo. Ja nie wchodzę do Ignackowo, Ignackowo dlaczego Pan tak robi?”

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Może pociągnijmy do końca wszystkie punkty obrad- pkt 4,5 i 6”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Tak po kolei, jak tu zostałem wywołany i tak się Pan tutaj Sołtys zdenerwował, to Panie Sołtysie powinien Pan powiedzieć, Panie Skonieczny ja dziękuję Panu, że Pan pomógł rozprowadzić kosze na mojej wiosce, a Pan uważa to za świństwo.

To wszyscy Sołtysi powinni wstać i powiedzieć Ty taki nie taki, bo z Twojej przyczyny zostały wynegocjowane ceny, bo z Twojej przyczyny było spotkanie w Urzędzie Gminy dla wszystkich Sołtysów, gdzie zostały przekazane dla wszystkich informacje. Było tak, czy nie?”

Sołtys Pan Kaczorowski Edward – „ I byłem i dostałem te informacje, ale dlaczego Pan wybiera osobiście człowieka, a mnie robi niczym?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Byłem w ZOK-u i wcale nie mówię, że nie, bo o wielu miejscowościach mówiłem i o Panu też mówiłem, bo u Pana stal kosz z SITY i wcale nic nie stoi na przeszkodzie, żeby miała Pańska wioska Głodowo i z SITY i z ZOK-u”

Sołtys Pan Kaczorowski Edward –„Stoją, ale jako wystawka kosze z SITY, a ja jestem na liście do ZOK-U”

Radny Skonieczny Piotr –„ Trafiła do Pana Pani Drozdowska, tylko, że Pana nie zastała i zostawiła listy u Państwa Chojnickich, Chojnickich sąsiadów. Było tak? No widzi Pan, czyli Pan o wszystkim nie wie. Więc ja mówię; Proszę Panią u Państwa Chojnickich nie, jest sklep obok Państwa Czerwieńskich, zostawcie w sklepie, a w sklepie sprzedaje Pańska córka, co stanowiło za problem?”

Sołtys Pan Kaczorowski Edward – „Nie, nie, Sołtys należy do SITY, ma kosze, a Pani da Panu Czerwieńskiemu listę, on się tym zajmie- tak Pan powiedział”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Więc Panie Sołtysie powtarzam Panu jeszcze raz to co powiedziałem, niech Pani listy zostawi w sklepie, tam pracuje córka Sołtysa i uważam, że tam jest miejsce, w którym ludzie mogą się zapisać.

Pan się powinien cieszyć, że Panu pomoże, a nie Pan ma za złe”.

Przewodnicząca Rady – „ Ja mam taka prośbę, tą sprawę wyjaśnijcie sobie Panowie sami”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ja wrócę do tematyki, która była prowadzona, Pan Wójt mówił o podniesieniu poziomu wody na Wiśle, jeśli będzie zastawka w Nieszawie, czy  następny stopień wodny, ta Wisła podniesie się tylko o metr i są to dane nie dalej jak w niedzielę objeżdżaliśmy i byliśmy w Elektrowni wodnej z Sołtysami, byliśmy tam, gdzie będzie próg podpietrzający.

Niewiele to daje, jeżeli chodzi o ilości wody.

Ale Panie Wójcie, jeżeli chodzi o zaopatrzenie wody w Ignacowie, nic Pan nie wspomniał kiedy ten wodociąg, czy Pan dotrzyma słowa.

Następna sprawa, w Ignacowie nie ma wody w studniach, w wodociągu też nie ma, a słyszę, że jest beczkowóz. Zwracałem się do Pana Koszyczki w ubiegłym roku, by taki beczkowóz postawić, by umożliwić ludziom czerpanie wody, ponieważ nie mają czym przewieźć. A tutaj nie ma Pan racji- hydrant przy moim płocie nie ulegnie otwarciu, bo nie ma ciśnienia, taka jest prawda. 

Przyjechał człowiek- Załucki, 6 dzieci, zaczął budować dom, chciał naczerpać wody, nie poleciała nawet kropla; mówi- ja pojadę do Radomic do swojego szwagra. Pojechał o 7 wieczorem, a wrócił o 7 rano, tak leciała woda w Radomicach.

I jeżeli chodzi Proszę Pana o braki wody, to kradzież wody- hydranty na terenie Gminy nie są zabezpieczone, nie spotkałem hydrantu, na którym jest plomba, może gdzieś jakieś jednostkowe sprawy.

A jeżeli chodzi o złodzieja, który kradł wodę, przykro mi to powiedzieć, Pan był pierwszym., który to uczynił i przykład jest kiedy była studnia głębinowa, Pan węże strażackie rozprowadził pod przejazdem kolejowym do swojego bagna, to był początek.

początek tutaj informacja była taka z Jankowa, z Trzebiegoszcza, nie możemy czerpać wody, bo są spalone pompy. I kiedy ludzie jechali czerpać wodę, niestety, ale pompa była uszkodzona, bo leciała do Wójta do stawu. Taka jest prawda”.

Wójt Gminy – „ Ani razu do tej pory nie była pompa uszkodzona i zawsze czynna była”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Wójcie, sam byłem świadkiem, sam mi Pan o tym mówił, sam to widziałem. 

Zwracam się tutaj z apelem, jeśli jest ten beczkowóz w Gminie, podstawmy go w Ignacowie, bo nie ma w studniach u właścicieli nieruchomości i nie ma w wodociągu wody.

Jeżeli chodzi tutaj Proszę Pana, bo tutaj Pan Strużyński tak się uniósł, że jestem takim draniem, że tylko wszystko na nic. Gdyby nie ten Skonieczny, to byście wielu rzeczy nie wiedzieli, to by Sołtysi nie byli na sesjach, Pan jako Radny tak, ale jako Sołtys nie miałby Pan nawet powiadomienia.

A to jeżeli robię, to robię w dobrej wierze, nikomu nie robię przeciwko, społeczeństwo Gminy Lipno to jest 11.000 ludzi i nie koniecznie wszyscy muszą być o poglądach Pana Strużyńskiego, jeżeli coś robię, to nie robię dla siebie.

Jeżeli mówię o wodzie, to ja własne gospodarstwo mam zabezpieczone w dwie właśnie studnie i czerpię z wodociągu tylko na część przemysłową. Przez 30 lat służy mi studnia i możecie przyjść Państwo zobaczyć, w 72 roku założyłem łazienkę, do dzisiaj jest ta sama wanna, nie jest zabrudzona, zanieczyszczona, takimi wodami dysponuję. Ale na cześć przemysłową, niestety muszę mieć wodę z papierami.

Jeżeli mogę kontynuować, wodociągowanie Ignackowo potwierdzam jeszcze raz.

Następna sprawa oświetlenie uliczne w Komorowie i tutaj jestem, wcześniej z Panią Wiśniewską omawialiśmy w czasie przerwy, ale nie wszystkie mamy dane i chciałbym, żebyście Państwo Radni, czy Sołtysi podpowiedzieli. Ul. Sierpecka – załatwiona? „

Radny Wyrzykowski Roman – „ Na całej długości ul. Sierpeckiej 2 lamp, a ulica ma ok. 800 m.

Dopóki stan prawny ul. Sierpeckiej nie będzie uregulowany, to nie ma szans założenia dalszych lamp i ja to wytłumaczyłem mieszkańcom, że na tym musimy stanąć”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ul. Jastrzębska, tam było zdjąć lampy koło Zakładu Energetycznego, ale tam chyba nic nie było robione, to można uznać, że tam niewiele trzeba.

Jastrzębie założone.

Chlebowo-

Chodorążek

Karnkowo – nie załatwione

Głodowo- nic nie jest zrobione

 Wierzbick 0 zrobione

Wichowo – zrobione

Łochocin – zrobione

Popowo

Barany

Ośmiałowo

Maliszewo

Brzeźno- zrobione

Rumunki Głodowskie – zrobione

Tomaszewo

Tomaszewo takim razie Panie Wójcie mam pytanie, które zacząłem, czy w tym roku zlecił Pan Zakładowi Energetycznemu w Rypinie, zamontowanie 6 lamp w Komorowie?”

Wójt Gminy – „ Nie będę zlecał Komorowo i pozostałych innych sołectw. Jest umowa z Energetyką, w ciągu trzech lat wymiana oświetlenia ulicznego i ta realizacja umowy jest. kto będzie pierwszy, a kto będzie ostatni, jak Energetyka to przyjmie, tak będzie”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Mogę przyjąć, że Komorowo będzie ostatnie.

Panie Wójcie, ja skierowałem pierwsze pismo 25.11.2002 roku, kalkulacje przeprowadził Zakład Energetyczny w Rypinie. Założenie tych lamp kosztowało 4.600 zł. Dziwię się, że tyle wydatków, a żeby te 4.600 złotych nie znalazło się w budżecie, budżecie tam jest gospodarstwo agroturystyczne, tam jest sklep, tam jest ładnie położona leśniczówka, wiele rzeczy które powinniśmy wypromować, ale niestety brak woli, a nie pieniędzy.

Jeszcze odnośnie tego Komorowa, wielokrotnie mówiłem o odmuleniu rowu. Jeśli jest taka grupa tych osób, po żniwach proponuję, żeby znaleźć ten rurociąg, który jest zapchany i dokończyć to, co wielokrotnie było tutaj mówione.

Proszę o zainteresowanie się tą tematyką. W tej chwili mamy suszę, ale wiosna była tak mokra, tam są grunty III,IV klasy, tam gdzie powinny się rodzić i mieć piękne plony zboża, ziemniaki, czy inne rośliny, to niestety ale Ci mieszkańcy będą mieli nie tylko do mnie, jako do Radnego, pretensje, ale i do Pana jako do Wójta.

Panu Kaczorowskiemu proponuję, żeby się tak bardzo nie unosił, bo są sprawy nie tylko Jego osobiste, tylko również mieszkańców”.

Sołtys z Brzeźna – „ Szanowna Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni i Sołtysi, ja wrócę tylko na moment do wody, bo rzeczywiście w Brzeźnie jest teren leśny i Nadleśnictwo kopie masę zbiorników i był tam geolog, który powiedział, że grozi nam susza- nie wiem, ile w tym prawdy powiedział.

Przejdę do innego tematu, był temat ruszony SITY, dlaczego ja byłem w Płocku w Firmie SITA?   Dlatego, Dlatego były takie odezwy od społeczeństwa, po pierwszym razie bardzo dobrze się zachowali, np. w moim sołectwie objechali, pokazałem gdzie są te drogi. Później drugi raz samo sobie jeździli, ale trzeci raz, ponoć ekipa była i trochę wulgarnie się do mieszkańców niektórych zachowali. Dlaczego o tym wszystkim mówię?

Następna spraw, była też taka sytuacja, że Ci pracownicy, co zbierają śmieci, rozwozili rachunki i po prostu nikomu nic nie powiedzieli, dali tylko rachunki.

Dlaczego ja to mówię?

Ze względu na to, że zostałem inkasentem tej firmy, będę zbierał na część zachodnią Gminy pieniążki, a na część wschodnią będzie zbierał Pan Chojnacki Bogdan.

Teraz jakie ja mam miejscowości – Maliszewo, Trzebiegoszcz, Jankowo, Krzyżówki, Barany, Brzeźno i Radomice i ja będę chodził do wszystkich.

Niektórzy, jak wcześniej zawarli umowę, będę mieli trzy rachunki, zapłacą za te trzy rachunki od razu, czyli będę to zbierał od ok. 10 do 20 sierpnia.

Ustaliłem też z Wiceprezesem tej firmy, że jeśli są osoby chore, starsze, do tych osób dojadą lub wyjdą pracownicy i po ten kosz przyjdą i zabiorą.

Później będę zbierał należności co da miesiące. Firma będzie zabierała śmieci w pierwszy czwartek miesiąca, piątek i sobotę, to w zależności od tego, jak się wyrobią i od miejscowości.

Kłokock będzie obsługiwał inkasent z Gminy Wielgie. 

Na część zachodnią, umowy będą zawierane u mnie, a na część wschodnią u Sołtysa z Chodorążka.

Drodzy Państwo, top nieznaczny, że obliguję Was i zmuszam do firmy SITA.

Byłem również w Firmie ZOK i tak samo powiedziałem, jeśli będą jakieś sporne sytuacje, to ja zrezygnuję, powiadomię Państwa, że np., z firmy SITA przechodzimy do ZOK-u.

Ja wcale nie agituję i nie zachęcam.

Jeszcze jedna rzecz, może być taka sytuacja, że samochód z SITY się zakopie- tak się zdarzyło w Chodorążku.

Drodzy Państwo, jest tak ustalone, że Ci Panowie, którzy pomogą wyciągnąć samochód, to przez trzy kolejne razy odbierania zaśmieci, nie bierze od nich pieniędzy”.

Radny Chojnacki Bogdan – „ Ja mam część wschodnią- Chodorążek, Karnkowo, Rumunki Karnkowskie, Chlebowo, Głodowo, Wierzbick, Okrąg i Złotopole”.

Radny Kowalski Jan – „ Panie Wójcie, jest taka sprawa, że w Ostrowitem jak Pan Głąb robił wodę, tam został zawalony ten rów i on jest zamulony do samego jeziora. Jak przyjdzie większy deszcz, to zaraz wylewa na łąkę. Prośba o odmulenie tego rowu.

Druga sprawa, barierki na Grabinach i Baranach, żeby to zrobić”.

Radny Małkiewicz Paweł- „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja wrócę tutaj jeszcze do wody na chwileczkę. Do tych funkcjonujących studni jeszcze trzeba doliczyć Suradowo, bo Suradowo działa i w tej chwili rolnicy korzystają, używają tej wody.

Również się zdarzyło, że Straż Pożarna tez korzystała z tej wody.

Proszę Państwa, ja chciałem tutaj powiedzieć przede wszystkim, że studnia w Piątkach jest nieczynna, że mieszkańcy są zainteresowani, żeby ta woda w Piątkach była, bo jest potrzeba. Dlatego proszę o naprawę tej studni.

Jednocześnie zgłaszam, że w Suradowie nie działa lampa oświetleniowa, jeżeli jest  możliwe, to bardzo proszę, żeby to uruchomić”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, jak Państwo zauważyli wstrzymałem się przy glosowaniu nad protokołem z poprzedniej sesji Rady, ponieważ nie byłem obecny, więc trudno, żebym zajmował głos w sprawie. Przeczytałem protokół z tego posiedzenia i nie chciałem w tej kwestii właściwie zabierać głosu, bo jak mówi – pewnej kategorii osób nie daje się satysfakcji, ale ponieważ pewnie żaden ze mnie rycerz, a bardziej samarytanin, to odpowiem Panu Małkiewiczowi.

Jeśli ktoś mówi o honorze, to chociaż musi znać semantykę słowa, a nie gadać jak przysłowiowy ślepy o kolorach. Jeżeli miał Pan odwagę, o przepraszam, nie podejrzewam Pana o cechy szlachetne, jeżeli miał Pan tupet przywołać moje nazwisko i to pod moja nieobecność, to powiem Panu, że Pańska refleksja była tak płytka, jak dzisiejsza kałuża po deszczu.

Nie dość, że nie jest Pan w stanie zrozumieć na czym polega Pana rola w Radzie, to jeszcze obrzydliwie wchodzi Pan tam, gdzie tylko owsiki czują się wspaniale.

Wielkodusznie i za darmo udzielę Panu lekcji, że rolą Radnego jest przede wszystkim kontrola władzy wykonawczej, tudzież kreowanie budżetu Gminy, którego analizie, jestem święcie przekonany, nie poświęcił Pan nawet jednej komórki mózgowej.

Jeżeli tak Pan  „

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Panie Krzysztofie, ja bardzo proszę, jeżeli my tak będziemy się zachowywać”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pytam Pana, jaki intelektualny wkład włożył Pan w prace Gminy,  jakich to wspaniałych rozwiązań Pana autorstwa skorzystał Pan Wójt, dla których społeczeństwo 

Powiem Panu co zrobiła opozycja, bo to pytanie Pan retorycznie zadawał. A no zrobiła, to że jeszcze jakiekolwiek pieniądze idą na cele społeczne, bo wszystkie nie pozwoliła przywłaszczyć, to ze jeszcze jakiekolwiek prawo ma szansę istnienie w Urzędzie, to że   może postawić nogę w Urzędzie i że człowiek wie, na co idą pieniądze podatnika i że wreszcie nasza Gmina dalej nazywa się Lipno, a nie inaczej, bo Pan pewno i podobni do Pana wyrazilibyście zgodę na każdą propozycję.

I właśnie jeszcze jedno chciałem Panu powiedzieć, co mnie bardzo dotknęło. Jeżeli Pan już przywołuje moją osobę i ją przyrównuje do trójcy- świętej nie było wymieniane, ale kojarzy się jednoznacznie, to Pan mi inwektywy tym nie czyni, chciałbym być tak doskonały, aczkolwiek uwłacza to i uraża to moje uczucia religijne, więc proszę uważać co Pan mówi”.

Radny Małkiewicz Paweł- „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja myślę, że Pan Okoński miał zamiar, żeby mnie obrazić, a ja takiego zamiaru nie miałem.

Proszę Pana, Pan oprócz krytyki, którą ja słyszę na każdej sesji, taka sama ja podałem w stosunku do Panów, którzy pracują w opozycji. I Pan wyszukuje takie słownictwo, to Pan uważa się od mnie za lepszego? Lepszego jakim stopniu?  Takim, że Pan dziwactwa wymyśla Proszę Pana?

I to może o Panu świadczyć, skoro Pan się uważa za takiego inteligentnego, a Pan porównuje do rzeczy drobnych i małych. 

Pan sam sobie wydaje świadectwo kim Pan jest i co Pan robi, Proszę Pana.

A to czy i w jakim stopniu ja pracuję i udzielam się, to nie do Pana chyba należy ocena, Proszę Pana, nie do Pana bezpośrednio, 

Tak, że proszę starannie dobierać słowa, nie ubliżać sobie, bo przede wszystkim Pan sam sobie ubliża.

Pan uwagi do Urzędu i do Radnych to na każdej sesji ma, a ja nie mogę mieć jeden raz, proszę się nad tym zastanowić, poroszę się opamiętać Proszę Pana, bo Pan mnie obraził”.

Przewodnicząca Rady – „ Nikt nas nie osądzi, osądzą nas wyborcy, nie Kolega jeden, czy drugi. Ja naprawdę sobie nie życzę, bo dla mnie naprawdę jest wstyd, że po prostu tak się zachowujemy”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pisma, które skierowałem do Rady, a konkretnie do Komisji Budżetu i Finansów 31.01.2005 roku dotyczy podwyższenia zryczałtowanej diety dla Sołtysów i żeby przypomnieć odczytam”

Radny odczytał treść pisma.

„ Pani mi odpisała tak”

Radny odczytał treść odpowiedzi.

„ Pani Przewodnicząca, ja składałem taki wniosek 2.06.2004 roku, nie wiem czy Pani czyta protokóły z sesji, czy nie, ale powiedziałem tak : 

Po prostu pracy Sołtysom przybyło, niestety pieniążków ubyło, jak Państwo wiecie,  że sporo podatników płaci do Urzędu Gminy, w związku z tym Sołtysi tracą na wypłacie inkaso.

I propozycja jest taka, żebyśmy jako Radni rozpatrzyli podniesienie tej diety, nie o jakąś tam wyimaginowaną kwotę, ale taką realną kwotę, która by w jakiś sposób rekompensowała wkład pracy Sołtysów.

Bardzo się zwiększyła ilość roznoszonych informacji nie tylko z Urzędu, ale z Agencji, z różnych instytucji pracujących na rzecz rolnictwa, czy współpracujących z mieszkańcami. I to się wszystko obija o Sołtysów. Tak, że poświęcają i dużo więcej czasu i muszą mieć dużo więcej kontaktów.

I bardzo proszę, żebyście Państwo w ramach tego budżetu jaki jest, rozpatrzyli jakąś tam podwyżkę, która by w pewnym sensie rekompensowała pracę, którą wkładają Sołtysi.

Pani Przewodnicząca, ja myślę, że to jest niedopatrzenie z Pani strony, ale jeżeli taki wniosek był złożony pomimo tego, że ustnie w dniu 2.06, a Pani mnie odpisuje, że ja ten wniosek za późno złożyłem, to ja bardzo przepraszam. Jest Pani członkiem Komisji Budżetu i Finansów i myślę, że nie doceniacie Państwo ani roli Sołtysów, ani wkładu ich pracy, a należałoby. Tutaj Państwo macie obraz”.

Skarbnik Gminy – „  A zwłaszcza ja, że musimy płacić za pocztę, bo wszystkie upomnienia idą pocztą, jak Pan wie. Wcześniej wszystkie upomnienia każdy dostał do reki i każdy przyniósł, że upomnienia żeśmy nigdy nie płacili, teraz upomnienia żaden Sołtys nie weźmie. Połowę nakazów, jak idzie, to idzie pocztą. I Kochani nie mówcie, że aż tak pracujecie na Gminę. Wiele osób płaci podatki w Urzędzie Gminy i to widzicie po swoich wpływach. Tak, jak Państwo byli rozliczani poprzednio, że żeśmy płacili inkaso ze wszystkich środków, według mnie było dobrze, ale cały czas była wojna, że za mało, więc Państwo teraz zobaczyli i stąd się to wszystko wzięło i stąd się zaczęło. To nie był ani mój wymysł”.

 Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Księgowa, ja tutaj nie wnoszę do Pani zastrzeżeń, było to pismo skierowane do Pani Przewodniczącej i Komisji Rady Gminy.

Pani ma swój pogląd, Sołtysi wykonują pracę, natomiast Pani Przewodnicząca nie stanęła na wysokości zadania i tutaj trudno, ale muszę powiedzieć, że jesteśmy w tym temacie upokorzeni. Bo wcale nie znaczy, że przegapiamy terminy i wcale nie znaczy, że nie w terminie składamy pisma, tylko po prostu, to co mówimy jest nie realizowane.

I tutaj ubolewam nad tym,  że wiele takich wniosków płynących ze Stowarzyszenia, wiele spraw, które powinniśmy poruszać, które brane powinny być pod uwagę, nie są. A ta dieta, jakby nie było rekompensuje w jakiś sposób tą pracę włożoną przez Sołtysów.

Tutaj wiadomo, że inkaso się zmniejszyło z takich, a nie innych powodów, ale pracy nam przybyło.

I tutaj Proszę Państwa jest taka odbijana pałeczka z miesiąca na miesiąc, z roku na rok, a Sołtysi angażują się w prace, wcale nie mówią, że nie będą pracować, wprost przeciwnie- angażują się coraz więcej.

Pani Przewodnicząca, ja ze swej strony, jeżeli chodzi o temat Sołtysów, jeszcze było pismo złożone odnośnie diety Sołtysa Radnego. Nie mam odpowiedzi żadnej”.

Radca Prawny – „ To nie było pismo, tylko wydruk- rozumiemy się?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Dobrze, ale rozmawialiśmy z Panem Mecenasem co najmniej dwie miesiące temu i jakoś do tej pory ta uchwała się nie pojawiła, a to z miesiąca na miesiąc jest odwlekane”.

Radca Prawny – „ Na to od razu odpowiem, to nie było pismo, tylko wydruk z interpretacją. Rozmawialiśmy, ja oczekuję na propozycje uchwały odnośnie zmiany  w tym zakresie i to do mnie nie należy”.

Radny Skonieczny Piotr – „ A kto ma to zrobić?”

Radca Prawny – „ Albo Wójt, albo 4 Radnych, no ktoś, kto ma inicjatywę uchwałodawczą, przecież ja nie będę zgłaszał propozycji uchwał w tym zakresie”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Jeśli skierowałem to pismo, to mogę mieć tylko pretensje do Pani Przewodniczącej, że to nie nabrało biegu i nie nabrało rumieńców, tak tylko mogę powiedzieć”.

Radca Prawny – „ Myślę, że jeden i drugi temat to jest gdzieś miesiąc wrzesień, że trzeba te propozycje, że muszą nabrać charakteru projektów uchwal mi to trzeba rozwiązać, bo znowu będziemy rozmawiali. Mamy w tej chwili lipiec, myślę, że wrzesień, to jest taki moment, kiedy do budżetu pewne rzeczy się zakłada i podjąć te uchwały i skończyć raz dyskusję na ten temat, bo to nic nie daje”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ja sądzę, że Pani Przewodnicząca zmobilizuje się może tym dzisiejszym do działania”.

Przewodnicząca Rady – „ Rzeczywiście taka odpowiedź do Pana skierowałam, ale jeżeli Pan twierdził, że to pismo wpłynęło w tamtym roku, Pan dobrze wie, że w tamtym roku ja byłam na zwolnieniu lekarskim 8 miesięcy.  W związku z powyższym będzie teraz tworzony nowy budżet na rok 2006 i na pewno będziemy brali to pod uwagę.

A co do tego pisma”.

Radca Prawny – „ Nie Pani Przewodnicząca, to nie było pismo, to był wydruk”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ale to była interpretacja Wyroków Sądowych , Pan Mecenas się zaangażował”.

Radca Prawny – „ Proszę Państwa, nie będziemy się tutaj przekomarzać, czy RIO ma rację, czy nie, przygotujemy projekt uchwały, jak Nadzór nie zaskarży, no to będzie uchwała po prostu”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, jak co roku, kilka słów, bo nikt n ten temat nie zabrał głosu, a ja zobowiązany jestem pełnić tą cykliczna kontrolę informatora o informacji publicznej zamieszczonej w Internecie.

Przejrzałem tam zapisy, chodzi głównie o wykonanie Ustawy o jawności dochodów, o nasze oświadczenia majątkowe.

Ja wiem, że to nie jest zręcznie mówić o dochodach innych, alt to jest Ustawa i to są nasze publiczne pieniążki podatkowe, więc wypada o nich parę zdań powiedzieć.

Z analizy tych wielkości wygląda, że w stosunku do roku ubiegłego niewiele się zmieniło, są tylko kosmetyczne, nieduże różnice.  Dalej średnie są szokujące, a proporcje między stanowiskami według mnie potwierdzają fakt, że,

Dalej w żaden sposób kwalifikacje i ilość pracy nie mają nic wspólnego z wynagradzaniem danych osób.

Nie ma danych Pana Wójta, nie ma Pani Przewodniczącej, nie ma wpisanego wynagrodzenia niektórych Panów Dyrektorów i to jest rzecz, która Pani Przewodnicząca, powinno to być zrobione.

I tak dla wiedzy co niektórych, średnio na miesiąc Pani od nieruchomości –2.897, Pan Wice Wójt – 4.362, Pan Sekretarz- 3.786, dalej bardzo wysoka pozycja przy Pani Kierownik Opieki Społecznej – 4.488 na miesiąc, pozostałe rzeczy są praktycznie nie wymienione.

Dalej Pan Kierownik SAPO zamyka stawki tych wynagrodzeń, ma 3.162, a podejrzewam, że pracy ma stosunkowo najwięcej.

Więc moja refleksja jest taka, żeby w końcu próbować uporządkować te wielkości, bo raz, że są dość wysokie, to są nieproporcjonalne. Jeżeli będziemy nieproporcjonalnie traktować, to nieproporcjonalne będziemy mieć wyniki w pracy. Dziękuję”.

Przewodnicząca Rady – „ Co do mojego oświadczenia, po prostu przyszło od Wojewody, będzie na dniach na pewno uzupełnione”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pana Koszczki dlaczego nie ma ?”

Radny Kalinowski Marek – „Mam sprawę, dotyczy ona Ryszewka- jest ta miejscowość, każdy się pyta zatrzymują się, jak dojechać do Tomaszewa.

Druga sprawa, byłem na sprawie- wjeżdżając do Szkoły w Radomicach jest linia ciągła.

Nie ma wjazdu do Szkoły, nie wiem jak to jest”.

Zastępca Wójta- „ Proszę Państwa, ja będę rozmawiał z Panią Dyrektor, żeby ponownie wystąpiła do Wojewódzkiego Zarządu Dróg, bo w tej chwili nie pamiętam dokładnie daty, ale być może to będzie rok 2000, bądź 2001 występowałem o to, żeby zmienić organizacje ruchu dotyczącą wjazdu do Szkoły w Radomicach i była nawet wizja lokalna- był pracownik Wojewódzkiego Zarządu Dróg z Bydgoszczy, który stwierdził kategorycznie, że nie nastąpi tu zmiana organizacji ruchu. Jest to w dokumentacji szkoły na piśmie. W związku z czym uzyskaliśmy tylko odpowiedź mówiącą o tym, że bo występowaliśmy również o ograniczenie prędkości- teren zabudowany, ograniczenie prędkości występuje. Nie ma takiej możliwości, dlatego, że następuje raptowny uskok podłużny, jest niewidoczny skręt w lewo, jeżeli ktoś znajduje się tu bliżej Lipna.

Ja też używałem takich argumentów, gdzie ma jechać autobus szkolny, który musi wykonać kurs w kierunku Włocławka. 

Proszę Państwa, trzeba by jechać do Lipna, albo przejechać przez Ośmiałowo i wykonać ten manewr, albo mieć plac manewrowy.

Wskazywał mi miejsce, jeżeli Państwo mieszkają tu w pobliżu, to wiedzą, gdzie znajduje się droga w kierunku Kłokocka.

Pan stwierdził, że jest to pierwsze skrzyżowanie, na którym możnaby wykonać ten manewr.

Proszę Państwa, tam jest niebezpieczeństwo  wyjazdu samochodem osobowym, a już nie wspomnę o wykonaniu manewru przez autobus szkolny.

Ja jeszcze chciałbym się ustosunkować do wypowiedzi Pana Piotra dotyczącego kontroli hydrantów.

Panie Piotrze, my naprawdę sprawdzamy i systematycznie pracownicy, to nie jest tak, że my tylko robimy po południu, ale na dzień dzisiejszy na pewno jest kilka bądź kilkanaście takich hydrantów, że założone są właśnie opaski, które uniemożliwiają korzystanie z hydrantów, dlatego, że my mieliśmy tam przeświadczenie o tym, że był używany do innych celów. Byłem w takich miejscach, sam widziałem takie hydranty, to nie jest tak, że to nie jest kontrolowane,

A ubolewam, bo musze powiedzieć, że po tych ostatnich kontrolach właśnie w naszych najbliższych miejscowościach i w Radomicach i w Ignacowie są takie miejsca, że być może już dzisiejszego dnia były obspawywane, żeby uniemożliwić korzystanie z nich.

W takim przypadku, jeżeli będą przecinane, będą te hydranty demontowane i to jest jedyny sposób na to, żeby również uregulować sprawę wody u nas w Gminie.

A jeszcze, tu Pan Piotr powiedział o tym, że nie leci woda, ja jeszcze raz upieram się i będę mówił o liczbach, Pan powiedział o tym, o ilościach, które my podajemy.

Ja w tej chwili sobie spokojnie wysłuchiwałem całej tej dyskusji, dokonywałem również obliczeń i wiem o tym , że my podajemy, tak jak powiedziałem, podajemy 1.900.000 litrów wody w ciągu doby, nawet jeżeli teraz przeliczyłem, że podajemy przez 24 godziny, to na godzinę podajemy 75.00 litrów, to teraz dzielimy przez ilość sekund, to na sekundę my podajemy 22 litry. A Proszę Pana, średnio w ciągu całego roku podajemy 7 litrów na sekundę. To są naprawdę bardzo duże ilości , to mówią o tym liczby, to trzeba sobie wyobrazić.”

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy są jeszcze jakieś pytania?

Nie widzę.”

Ad. pkt 7

Wobec wyczerpania tematu na tym obrady XXII sesji zakończono.

Przewodnicząca Rady Gminy podziękowała obecnym za udział w sesji.

Protokolant

Żaneta Wołkowicz
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